* Nr 363. 


1 Ad iat 


Sierpnia 191 1. x 


Rok XXX 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


- 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątesznych, 
aumor popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziej i dm świątecznych, 


Prenumera 
5 rocznie : 


wy 


W miejscu è 3 A 14.4 « „ 24 koron| 182 koron 6 koron 2 kony 
W Austro-Węgrzech: z 
g jednorazową przesyłką poczt, „ 82 „ 16 on 2 kor. 70h, 
c dwnrazową. n E A 19 » 9 kor. 50h 0a, 20, 
W Państwie Niemieckiem „, , „ „ 86 , 1E = 9 koron 8 = 
W innych państwach + ABW 24 % 12 A  —wm' 
- Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza cię nadsyłać wprost do Administracyi 


5 „N. Reformy 
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcył i Administracyi Nr 41. 


We Lwowie sprzedaż namerów po 12 hl.: w Bi urza 
F ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Plchra, 


Cena numeru 10 kal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


xee 
"m 


kozstrój wśród pruskiej hukaty. 


S„oteczeństwo polskie w zaborze pinskim, 
gnębione i prześladowane na każdym kroku, 
doczekało się wreszcie tej satysłakcyi, że w 
abozie najzaciętszych jego wrogów, związku dla 
kresów wschodnich, poważne powstało rozdwo: 
jenie. Jawnym objawem tego rozdwojenia jest 
ogłoszony przed tygodniem przez jeden z dzien- 
ników niemieckich poufny okólnik pozasłużbo* 
wego pułkownika pruskiego v. Heydebrecka, 
zwracający się w bardzo ostrej formie; przeciw- 
ko naczelnemu zarządowi „Związku dla kresów 
wschodnich“. Pan Heydebreck występuje w nim 
w imienin tej części Niemców w W. Ks. Po- 
znańskiem, którzy złączeni są z tą dzielnicą 
przez urodzenie, majątek i zawodową swoją 
działalność, czyli krótko mówiąc w imieniu 
Indcości niemieckiej, zdawna w tej- dzielni- 
cy osiadłejj a zarzuca naczelnemu zarządowi 
„Ostmarkyereinu*, iż w niewłaściwy sposób 
wywiera nacisk na rząd w sprawie wywła- 
" szczenia i to w kierunku, wcale przez osiadłą 

ludność niemiecką tej dzielnicy niepożądanym, 

dalej, że nawet wśród tej ludności wytwarza 
niesnaski i polityczne zatargi. 
Ogłoszenie tego okóinika wywołało w prasie 

i w szerszych kołach niemieckich niemałe wra- 

genie, które wzmogło s'ę jeszcze, gdy się oka- 

zało, że śmiały ten krok p. Heydebrecza wła- 
śnie wśród poważniejszej części niemieckiego 
ziemiaństwa w Księstwie szczere znalazł uzna- 
nie. Rozumie się samo przez się, że naczelny 
zarząd Związku Hakaty nie pozostawił tej fli- 
piki bez odpowiedzi. W wydanym w tym celn 
oświadczeniu usiłuje on zbić podniesione prze- 
ciwko sobie zarzuty i wykazać, że działał on 
zawsze tylko w obronie „najświętszych* intere- 
sów niemczyzny na kresach wschodnich. „An- 
tor okólnika — piszą naczelnicy hakaty — usi- 
łuje wywołać mniemanie, jakoby przed utwo- 
rzeniem Związku dla kresów wschodnich pano- 
wa: na tych kresach „rajski spokój“. Spokój 
ten istniał, lecz był on dla niemczyzny ciszą 
cmentarną, wśród której niemczyzna miała tn 
być złożoną do grobu. „Ostmarkverein* poczy- 
tuje więc sobie wprost za zasługę, że obudził 
Niemców na wschodzie z tego letargu — a za- 
sługi tej nie zmniejszą tegu rodzaju niesłycha- 
ne napaści, jakie się mieszczą w okólnikn, oraz 
-zurzuty, podniesione widocznie w tem mniema- 
niu, że dziś w kwestyi polskiej także z „góry“ 
inny wiatr wieje*, 

To „z góry“ odnosi się do cesarza Wilhelma 
i obecnego rządu, który hakatyści już od dłuż- 

szego czasu posądzają, iż nosi się z myślą „zła- 
godzenia walki antipolskiej*. Prasa hakaty- 
styczna nie omieszkała też uderzyć z furyą na 
obecnego ministra rolnictwa, bar. Schorlemera, 
zarzucając mu, że on to inspirował wydanie 
tego okólnika, ażeby osłabić pozycyę naczelne- 
go zarządu „Ostmarkenvereinu* i złamać jego 
wpływy. Zarzut ten okazał się bezpodstawnym 
i cała nczciwsza prasa niemiecka stanowczo 
wzięła w obronę za.zepionego w ten sposób 
ministra à 

Poiemika o ten okó nik toczy się w dalszym 
ciągu, a wynika z niej jasno, że większa część 
stale w dzielnicy poznańskiej osiadłych Niem- 
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ców — z wyjątkiem naturalnie urzędników-ka= | 


ryecowiczów — naprawdę czuje się już znużo- 
na tą walką z Polakami, Patrząc z bliska Da 
iej owoce i rozwój stosunków, Niemcy Ci wi- 
dzą dobrze, że jest ona dła niemczyzny zupeł- 


E. ZORJAN. 


i rr naii 
MILOSC KROLEWSKA 
Powieść historyczna 
z czasów Władysława Jagiełły. 


6 (Ciąg dalszy.) 

— Jeśli to wam ulgę przynieść może, dobrze, 
inak nie chcę, Dusza zacna boli, cierpiąc w skry- 
tości, lecz bardziej jeszcze, gdy ją rozdzierać 
do dna i cudzym pokazywać. 

— Jam tak wiedział i czynił zawsze, lecz 
z wami nie mogę, nie chcę, a przecz, to powiem 
na końcu. 

— Mówcie więc, a wierzajcie, iż jeślibym 
wam w czem ulgę przynieść mogła, dopomódz, 
uczynię chętnie, szczęśliwa, iż choć nieco odsłu- 
żyć się mogę. 

— Wiedziałem, iż trochę mię znacie z opo- 
wiadań Gosławickiego, do wszystkiego wszela- 
koż daleko jeszcze. On mi życie ocalił, a duszy 
całej mu nie odkryłem. 

Oczy zasłonił i po chwili zaczął: 

— Dziad mój z Serbii na Ruś przybył, po- 
tem na dwór wileński. Z wielkiego rodu był, 
książęce dostojanie miał; ojczyznę rzucić musiał, 
nowej szukał i znalazł ją. Skarby znaczne przy- 
wiózł, ziemie nabył, dwór wielki zbudował, prze- 
pychem wschodnim go ozdobił. Łaski spadały 
na niego, dary hojne pan tych ziemi mu sypał. 
Przyrósł do nowej ojczyzny i gniazdo założył. 
Ojciec mój bogatym panem był, a chociaż dłoń 
miał szeroką, skarbów nie naruszył i odumiera- 
jąc mię w młodych latach, fortunę taką ostawił, 
żem i książętom zazdrościć nie potrzebował. 
Chociażeśmy pomiędzy bojary stali, nie byliśmy. 
jak oni, rabami wielkich książąt. A jeśli oni 
wielkie wolności nam przyznawali, to myśmy 
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nie bezużyteczną, że ludności polskiej wcale nie 
osłabia i bynajmniej germanizacyi polskich dziel- 
nic nie osiąga, ani nie przyspiesza. Natomiast 
zatruwanie wszelkich wewnętrznych stosunków 
w tych dzielnicach jadem nienawiści rasowej 
także tym Niemcom dotkliwie daje się we 
znaki. 

Co się zaś tyczy ziemian niemieckich w Po- 
znańskim, konserwatywnych agraryuszów, to 
inna jeszcze okoliczność zraża ich do obecne- 
go systemu akcyi antipolskiej. Otóż kolonizacya 
niemiecka wprowadziła do tej dzielnicy wśród 
osadników niem. żywioły politycznie nie tylko 
dla rządu, lecz także dla obecnego ustroju spo- 
łecznego wprost niebezpieczne, które dziś zwra- 
cają się w coraz radykalniejszy sposób także 
przeciwko niemieckiej większej większości 
Nie bez racyi podobno wyraził się o nich je- 
den z wybitnych urzędników pruskich w Po- 
znaniu, że za lat kilka ludzie ci zamienią się 
otwarcie na najgorszego rodzaju anarchistów. 
Okoliczność ta jest też, jak się zdaje, jedną z 
przyczyn, dla których rząd wstrzymuje się z 
rozpoczęciem wywłaszczenia, a nadto także ko- 
lonizacyę na dobrowolnych transakcyach o- 
partą w wolniejszem obecnie uprawia tempie. 

Czy nosi się on naprawdę z myślą pewnego 
złagodzenia obecnej polityki antipolskiej, tradno 
na razie przewidzieć. To atoli nie ulega wąt- 
pliwości, że zwrot taki właśnie wśród od dawna 
w dzielnicach polskich osłądłej ludności nie- 
mieckiej na opozycyę by nie napotkał O- 
burzyłby on jedynie hakatystów i karyerowi- 
czów urzędniczych, którzy dziś przez gorliwość 
germanizacyjną dobijają się lepszych posad i 
materyalnych nagród. Lecz niestety, wpływ 
hakaty okazywał się dotychczas zawsze silniej- 
szym niż opinia spokojnego i uczciwego obywa- 
telstwa niemieckiego. , cd 

Kwestya ta wyjaśni się w niemałej mierze 
przy bliskiej już rzekomo zmianie osobistej na 
stanowisku naczelnego prezydenta prowincy! 
poznańskiej. Rządzący nią obecnie, a hakaty. 
stycznie usposobiony von Waldow ma wkrótce 
już ustąpić. Jako domniemanego jego następcę 
wymieniają w kołach dobrze poinformowanych 
sekretarza stanu w ministerstwie v. Schwarz: 
kopfa, urzędnika, który dłuższy czas pracował 
w Księstwie i posiada tam majątek ziemski. — 
Krąży nawet pogłoska, że pewien wybitny dy- 
gnitarz pruski miał się wyrazić do jednego z 
Polaków, iż „z następcy p. Waldowa zadowo- 
leni będą”, ; 

Ludność polska może w każdym razie i tej 
zmiany oczekiwać z zupełnym spokojem. Oka: 
zała się ona dość silną do zwycięskiego prze- 
trwania najcięższych ciosów — i dziś o swoją 
przyszłość trwożyć się nie potrzebuje, bez wzęglę* 
dn na to, jaką będzie polityka pruska wzglę- 
dem niej w przyszłości, 
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Zmiany © zarządzie wojskowym. 
(Tel. „N. Reformy*). . 


Wiedeń, 10 sierpnia. 

„N. Fr. Presse“ donosi: Jak w kołach woj- 
skowych słychać, ustąpienie obecnego ministra 
wojny, hr. Schoenaicha, nie będzie jedyną 
zmianą na najwyższych stanowiskach wojsko- 
wych. Sądzą powszechnie, że zamierzone są 
zmiany i na innych kierujących sta- 
nowiskach wojskowych. Przypuszczają 
mianowicie, że między ianymi ustąpi obecny 


z wolnej woli więcej dla nich czynili, niśli bo- 
jarzynowie powinni. Zdrowie, życie i skarb 
nasz zawsze na nsługi tej nowej ojczyzny na- 
szej gotowe były. I jam też chętnie do każdego 
boju spieszył, kędy wielki książę wołał, a im 
była porętsza, tem mi weselej było. Wesół by- 
łem i w najkrwawszych starciach Śmiałem się, 
jak inni na weselu. A gdy pokój nastał, w są- 
siady jeździłem, z bojarzynami się bratałem, 
weselam sznkał, alem też i wesołość w każdy 
dom wnosił, Ażem się natknął raz w. drodze 
na orszak wspaniały, któremu na czeio dwie 
niewiasty przewodziły. Starsza, wielkiej jeszcze 
piękności, rozkazami dwór zbrojny w karbach 
trzymała, młodsza, takiej krasy, jakiej ni przed- 
tem, ni potem nigdzie nie spotkałem, uśmiechem 
i spojrzeniem tak wszystkich ninwoliła, iż nie 
było rzeczy, którejby dla niej nie uczynili. Przy- 
stałem do nich tak, iż uni ja już od nich, ani 
oni odemnie oderwać się nie mogli. Była to 
Agafija, księcia Sołomereckiego wdowa i jej 
jedynaczka Marya. Zabraiy mię na swój dwór 
i zniewoliły. Księżna Agafia druhem mi się 
stała prawdziwym i w takie zabawy mię wcią- 
gnęła, iż mi cząsto dech zapierało, chociam był 
rycerz nie pośledni. Ale jej czy to w pościgu, 
czy nu łowach, czy na szable dorównać, sztuka 
była nie lada. 

Ludzie powiadali, że nieboszczyk książę cór- 
kę wyniańczył, a księżna z sąsiadami o granice 
posiadłości wojowała. Szczególniej lubiła na 
szable się próbować 1 wyznaję, że jeślim jej 
nie porąbał nigdy, te nie jeno przez respekt 
winny niewieście, ale bo się nigdy ni mocą, ni 
fortelem wziąć nie dała. Aż mię te rycerskie 
hulanki zmęczyły i udręczały coraz bardziej, 
bo księżna Agafija wypoczynku nie dawała, 
tylko wciąż przy sobie trzymała, a mnie z ka- 
żdą godziną serce więcej rwało do księżnej 
Maryi i bez obrazy skromności widziałem, że 
mi rada jest nie mało. Alem jeszcze niecierpli- 
wości nie okazywał, bo mi trzeba było łaski 
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szef sztabu generalnego Konrad von|obradach wszystkich bawiących w Rapperswilu |wniczego 1987 fr. 7) dla fun lnszu „cichej 


Hoetzendori. 

Dalej donosi „N. Fr. Presse“, że na następcę 
bar. Schoenaicha na stanowisko ministra 
wojny upatrzony jest komendant korpnsu kra- 
kowskiego bar. Weigl. ' 


Sprawa Muzeum © Rapperswilu, 


(Od specyalnego koresp. „N. Reformy“). 
Rapperswil, 8 sierpnia. 


Tegoroczne obrady Rady zarządzającej Muzeum 
Rapperswilskiem odbywają się wśród atmosfery, 
nienormalnej: z jednej strony roznamiętnienie w 
formułowaniu i stawianiu zarzutów, 2 drugiej — 
rozgoryczenie z powodu bezwzględnej oceny din- 
goletniej, bezinteresownej pracy. Była ona może 
w niektórych kierunkach niezupełnie fachową, 
ale była tak gorliwą i uczciwą, że zasłużyła na 
pełny szacunek. — Tymczasem zachowania się 
opozycyi pozostawiało wiele do życzenia już pod 
względem towarzyskim. — Przedstawiciele jej, 
przybywszy do Rapperswilu, nie uważali nawet 
zm stosowne przedstawić się wielce szanownym 
członkom prezydynm Rady. Wobec tego odbija 
taktem i męskością stanowisko prezydyum i Ra- 
dy, która wszelkich dołożyła starań, aby rzecz 
główna: sprawa Mnzenm, jak najbardziej grun- 
townie została wyjaśnioną. r 

Zjazd i obrady Rady poprzedziło zebranie u 
p. Miłkowskiego (T. T> Jeża). Odbyło się ono 
w sobotę w Zurychu. Na zebranie to przybyli 
prawie wszyscy, którzy obecnej gospodarce mu- 
zealnej stawiają zarzuty, zjawiło się także kil- 
ku dziennikarzy ze Lwowa. Obrady prowadzone 
yły w tonie niezwykle namiętnym. Doszło do 
tego, że każdego, ktokolwiek inne, niż opozy- 
cya, śmiałby mieć zdanie, traktowano w sposób... 
nieparlamentarny. — Wystarczy powiedzieć, że 
wielce szanownego posła Tadeusza Rutowskiego, 
ża to tylko, że ogłosił w „Sztuce“ rzecz o Rap- 
parswila i rozprawił się w niej ze stawianemi 
zarzutami, spotkało tam takie przyjęcie, że tyl- 
ko z trudnością zdołał sobie zdobyć głos, aby 
wypowiedzieć o sprawie tej swoja opinię. i 


umysły; spodziewać się należy, że tylko ściśle 
przedmiotowa stanowisk ggyyświetli podniesioną 
kwestyę. ` 

% 
Z obecnych 15 członków Rady (9 z emigra- 
cyi i 6 z kraju) przybyło na zjazd jedenastu, 


rycki z Paryża; profesor Laskowski z Genewy; 


Bojko, wreszcie dr Leonard Tarnawski z Prze- 


wroński, Rubach i Tarski. 
Z zaproszonych obywateli z Królestwa i Ga- 


wokat Gertler i profesor Stroński z Krakowa, 
poseł Rutowski, b. prezydent Ciuchciński, mec, 
Dwernicki, dr Czołowski i redaktor Franciszek 
Jaworski ze Lwowa. 

Grono to rozpoczęło obrady częściowo wcze- 
raj, poczem już sama Rada zarządzająca, po- 
dzieliwszy się na komisye, rozpoczęła obrady 


nie sięgnął! 


księżnej Agafiji zaskarbiać, aby oporu szczę-|obelgą. Ale nie wiem, com wam „winien przez jchciał, byśmy pod dach weszli, choćby na chwi 
Ściu nie stawiała, chociażem i nie rozumiał, | miłość dla córki waszej. Ścierwo ona, nie córka |lę, bez ślubnego wianka. Popa zbudził, diaka 
czembym jej niegodnym być miał. Takich ksią- | moja, łajdaczka, nałożnica twoja! — wrzasnęłą za brodę z pościeli wyciągnął, zimną wodą o 
żąt jak Soiomereccy wielki książę obuszkiem |szalona baba. Na miłość boską upamiętajcie się, blał, by mn przytomność świeżą dać, sam świece 
po łbach bijał, a despota Zenowicza chyba by |błagałem. Upamiętasz się ty rychlej — odparła 
A księżna przy sobie mię wciąż| To ty się z nią zwiodłeś, ty, co ja cię tak mi- 
trzymała i tak mi okazywała swą łaskawość, |żuję, żem gotowa za ciebie cały świat spalić, 
iżem już pewny był, że nie odmówi szczęścia.) własne dziecko zamordować, Tatarów na kraj 
Marynia jednem spojrzeniem serce "mi oddała, | sprowadzić! Ona mi ciebie wydarła! Ha, niedo- 


dziennikarzy i delegata m. Krakowa p. Koperę.|kasy litewskiej“ 336 fr. 

Obrady następne trwały krótko i dotyczyły| Wobec deficytu 5.135 fr. będzie zarząd: 
sprawy zarzutów, stawianych gospodarce mu-|zmuszony zapożyczyć się w fundnszu żelaznym 
zealnej. Po krótkiej dyskusyi wybrano ko-|Komisya spodziewa się jednak, że społeczeń* 
misyę dla zbadania tej sprawy, złożoną z sie-|stwo w kraju, skoro zajęło się teraz sprawa 
dmiu członków. Weszli do niej pp.: Libicki, So- | racyonalnego prowadzenia Muzeum, zechce tas, 
kołowski, Stroński, Czołowski, Dwernicki, La-|kże finansowo wesprzeć instytucyę. Komisyt 
skowski i Tarnawski. po zbadaniu ksiąg, które znalazła w najle 

Określono zaraz kompetencyę tej ko-|pszym porządku, przedstawia wniosek o uchwa- 
misyi w formie następującej: lenie Radzie muzealnej absolutoryum z 

„Komisya bada wszystkie zarzuty jeden po|rachunków i zarządu fundacyi za rok spra 
drugim; przesłuchuje wszystkich stawiających | wozdawczy. Aleksander Karcz. 
zarzuty; sprawdza stan rzeczy na miejscu. Zo- 
stawia się jej w zamian, czy ma przyjść z pe- 
wnemi ogólnemi wnioskami, lub też nie. Przy 
badaniach mogą być obecni wszyscy zaproszeni 
członkowie Rady, inne zaś osoby wedle uzna- 
nia komisyi*, 


Reforma wyborcza 
k za ustawy wojskowe. 


Komisya rozpoczęła natychmiast swoją pracę.| Opozycya w Sejmie węgierskim, usiłująca za 
Przewodniczącym został wybrany redaktor Li-| pomocą obstrukcyi przeszkodzić uchwaleniu no: 
bicki. Komisya przesłuchać ma pp. Źeromskie-| wych ustaw wojskowych, domaga się obecnie 
go, Szpotańskiego, Sokolnickiego, Karczewskie- |z wielkim naciskiem, ażeby przed załatwieniem 
go, Urbańskiego, Gierszyńskiego, Gembarze- |tych ustaw — uchwalono i przeprowadzono de: 
wskiego, Kłyszewskiego, Koperę i Kleczko-|mokratyczną reformę wyborczą na Węgrzech 
wskiego. Wszyscy, ci panowie znaleźli się już | Pierwotnie występowała z tym postulatem tyk 
na miejscu. Również dr Czołowski ma zamiar | ko partya Justha, powołując do pomocy stron- 
wypowiedzieć kilka uwag. nietwo socyalno-demokratyczne . Partya Kossn* 

Badania przeciągną sią do jutra, a plenum|tha z początku zachowywała się wobec niego 
zjazdu zbierze się prawdopodobnie dopiero po-|biernie, a nawet dość niechętnie. Gdy jednakże 
jatrze. ' uzyskał on szerszy poklask w kraju, uznał tak- 
: , że Kossuth za stosowne przyłączyć się do roz- 

Na plenum przedstawione będzie takze spra-| poczętej w tym kierunku akcyi, tak, że dziś 
wozdanie komisyi finansowej. Referent jej mec. |cała opozycya, a raczej obstrukcya sejmowa na 
dr Gertler wypracował sprawozdanie, stwier-| Węgrzech stawia przeprowadzenie reformy wy 
dzające przedewszystkiem, że Muzeum utrzymy- |borczej przed uchwaleniem nowych ustaw woj: 
wane jest niesłychanie drobnemi fundnszami. | skowych, jako nieodzowny warunek. Pomiędzy 
W wydatkach mamy bardzo małe pozycye. Za-|jedną a drugą sprawą powstało „junctim“ — 
kupy wykazywały w 1910 roku 431 franków |od którego opozycya za żadną cenę — na ra: 
99 cent. Wydatki administracyjne wynosiły |zie przynajmniej — odstąpić nie chce. 

15.448 franków, w tem: płaca kustosza 2.700, To „janctim* okazało się też już bardzo ko- 
bibliotekarza 2.000, pomocnika bibliotekarza |rzystnym dla opozycyi środkiem taktycznym w 
1.750, zastępcy bibliotekarza za 2 mieSiące 350, | walce z rządem, Samo tylko wysuwanie naro- 
pomocnika kustosza 1.325, kontrola 1000, stróża | dowych postulatów co do armii, nie wywierało 
1.200 franków, Widać z tego, że Rada muzeal-|już w kraju większego wrażenia i obecnej ob- 
na ogranicza wydatki do minimum. Dochody po-|strukcyi w oczach szerszej publiczności nie u 
chodzą: z odsetek z funduszu żelaznego, datków | sprawiedliwiało. Przeważnie bowióm rozumowa: 


* 


W niedzielę i wczoraj uspokoiły sią nieco|j opłat. Kapitał żelazny po obliczeniu wziętych |no tak, że jeśli obecna opozycya, gdy miała 


z niego pożyczek wynosił z końcem roku 1909 jster rządu w swojem ręku, postulatów tych 
33.176 franków = | przeprowadzić nie zdołała, to tem mniej zdoła 

Część instytucyi funduszu stypendyalnego hr. |osiagnąć to teraz, gdy zamieniła się na mniej. 
Ostrowskiego ulokowana jest w akcyach kolei|szość i gdy ma przeciwko sobie większość w 
lombardzkiej. Komisya uznała, że Rada muzeal-|tej właśnie sprawie daleko umiarkowaniej u: 
na gospodarowała fnnduszem hr. Ostrowskiego |sposobioną. I już ze względu na to uważano 


a tv: dyr. Gaięzowski, Korytko, Gasztowtt i Ob-| dobrze, bo z biegiem lat uzyskała zwiększenie |obecną jej obstrukcyę za bezcelową i bezuży= 


tego funduszu o 100.000 franków, a to głównie |teczną. Inaczej atoli przedstawia się sprawa 


Miłkowski z Zurychu; Rużycki i Lewakowski |z powodu podniesienia się kursu papierów war- |reformy wyborczej. Tę sprawę także rząd obe-, 
z Rapperswilu; dr Balicki z Warszawy; poseł | tościowych. 


cny wysunął w swoim programie na jedno z 
Obszerną dyskusyę wywołała sprawa podat- | pierwszych miejsc, a że szerokie koła ludności 


myśla. Nie przybyli pp.: Dmowski, Rawita-Ga-|ków, których wysoką sumę płaci się od fundu-|szczerze jej pragną, więc szczerze też przykla- 


szów, znajdujących się w zarządzie Muzeum. |snęły akcyi, która ma na celu wymuszenie rze- 
Po:tanowiona rzecz tę. omawianą już na da-|czonej reformy, a raczej jej przyspieszenie zə 


licyi przybyli: redaktor Libicki z Warszawy,|wnych zjazdach, zbadać pod względem pra-| cenę uchwalenia nowych ustaw wojskowych. 
posel Bandrowski, prof. August Sokołowski, ad-|wnym, mianowicie, czyby się nie dało uzyskać 


Akcya ta okazała się także skuteczną. Hr 
bądź całkowitego, bądź częściowego uwolnienia | Khuen-Hedervary, mimo, że w swoim progra 
cd podatków. mie również się za reformą wyborczą oświad 

Budżet na rok 1911 uchwalono: 1) dla Mu-|czył, z jej przeprowadzeniem bynajmniej się 
zeum w dochodach 11.600 fr, w wydatkach |nie spieszył. Na dotyczące żądania i przypo: 
16.735 fr, niedobór 5.135 fr. 2) dla fundu-|mnienia odpowiadano z ław rządowych, że 
szu Ostrowskiego 24.045 fr. w dochodach | wypracowanie dotyczącego konkretnego pro 
i rozchodach, 3) dla fund. Tad. Kościue|jektu należy odłożyć aż do zestawienia ścisłych 


szczegółowe. Dzisiaj odbyło się plenarne zebra-|szki 155 fr. 4) dla fand. anonimowego|wyników ostatniego spisu ludności. Teraz zaś, 
nie w sali „Hotelu du lac“ i było zrazu pou-| 12.050 fr. 
fnem, poczem uchwalono dopuścić do udziału w |z r. 1894 — 1240 fr. 6) dla funduszu wyda-|go przez opozycyę, hr. Khuen nzuał za sto 


5) dla fund. anonimowego|pod naciskiem owego „junctim“, wytworzone- 


ajskiemi wrotami. Wasyl po 
stać przybrai, by nam ojcować i z godneścia 
rozkazanie dał: blahosłowy pope! Jeszcze chwila. 
a byliśmy sobie ślubni i tu przed obliczem po 
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` 
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a potem słowo rzekła tak, iżem zrozumiał, żej czekanie jej! powiadam ci, że gdyby tm w tej 
prędzej wszystkie gwiazdy z nieba na ziemię | chwili bękarta urodziła, tobym prędzej bekar- 
spadną, niźli ona swe serce odmieni. Rzekłem jtowi książęcą mitre na głowę włożyła, niżbym 
jej tedy, iż księżnej matce rzecz wyjawię i o|ciebie odstąpić miała. Tyś mój, mój, mój... albo 
błogosjawieństwo poproszę. Jakiś cień po jej | cezarem będziesz. Wrzeszczała jak szalona. Aż 
licach się przesunął, mgłą oczy zasłonił, i jeno| mię obrzydzenie wielkie rozpario i już się zdzie- 
odparła: mów. Nie miałem czasu spostrzedz, żejrżyć nie mogłem. 


nęła, ażem na środek izby „padł. 


szalony ku niej skoczyiem. Nie lżyj, wrzasną-| popędził Jeszczem nie spytał, kędy mię z drogi 
łem, bo pamięć stracę, ubije! Ty mnie, poskro-|do domowej zagrody zawraca, gdy już zrozu- 


się opamiętał, Wybaczcie, szał mi zadaliściejlepszy niźli rodzony. Do cerkwi nas wiódł, Nie 


micie] jakiś! Pięście ku niej wyciągnąłem, alem| miał, Prraw był. Nie sługa, a druh serdeczny, | 


pa i świętych ikon, pierwszy pocałunek złoży- 
łem na czole, oczach, ustach mej żony zakon 
nej! A gdyśmy rychło znaleźli się w moim dwo 
rze, padłem do nóg Maryni i zapłakałem z ra: 
dości. A ona odpowiedziała mi uśmiechem aniel: 
kim, takim, iż go widzę lata całe, długich lat 


zapalać pomagał Nie upłynęło parę pacierzy, 
| staliśmy przed r f 


i s dz, 2 Jam tobie jak matce do nóg | dziesięć! Jeszcześmy słowa przemówić nie mieli 
to smutek był, a nie wzruszenie, Pilno mi byio | padł, a ty.. Wszystkie paskudztwa z brzucha | czasu, gdy huk zdala nas dobiegł, tentent i wrza- 
serce matce odkryć. Na pokojach ją samą za-|do gardła mi podeszły i charknąłem księżnej |<ki Wasyl już ludzi zbrojnych do odporu sta- 
stałem, do nóg padłem. Słowa wyrzec nie dała,j w twarz tak, aż jej oczy zalało. Ku mnie sko-|wiał, rozkazy dawał. Jam: Marynię do serca 
w ramiona schwyciła, w pół mię uniosła, pier- | czyć chciała, alem ją pchnął precz i wyszedłem. | przelotnie przygarnął, szablę w garść i na 
sią o pierś oparła, gębę do gęby przygarnęła| Na Was;la huknąłem, by siodłał, a ten mi do|dwór. Księżna spadła na nas jak huragan, na 
i wpiła się we mnie takim pocałankiem, iż niejucha, że kniaziówna w ogrodzie płacze i czeka |czele całej sotni strasznie zbrojnej. Jak szatan 
tylko ogień uczułem, ale swąd spalenizny, Gdymjna mnie. Na kraja ogromnego sadu była.  Sty- | rzuciła się na bramę, częstokoły „rwać kazała 
cprzytomniał, próbowałem łagodnie ramiona jej| szała, widziała wszystko, potem a domu ucie-|ogniem gardłaczy nas zasypywała i choć bro: 
rozewrzeć, od molochowego żaru si; oddalić. | kła. Za nic w świecie pod tym dachem nie zo-|niliśmy się dzielnie rozniosła mas. Jam miał 
Ale daremnie. Trzymała mię w takich kle- stanę, powiada. Bierz mię. Jam twoja na wieki!jiedwo dwudziestu ludzi pod bronią, zaskoczo- 
szczach, iż ni ramionami, ni nogami ruszyć niejA tu Wasyl ogród okrążył i konia podaje. Nijnych znagła, ze «snu wydartych. 'Trupy koło 
mogłem. „Puśćcie* — szepnąłem. „Przenigdy! Mi: | czasu, ni głowy do namysłu nie było. Ja na koń, ! mnie padały, garść ledwo ku odporowi miałem. 
łuję cię, pożądam, mam! — wychrapnęło się z jej| Marynia jak piórko ku mnie na kulbakę, koń | Księżna na mnie koniem parła, ciężką szablicą 
gardła. Błagałem. Na nic. Obmotała mię jako ów [ani rozkazania pytał, przez rów i pola, hen kuf dobierając się do mej głowy. Umykałem 
wąż biblijny pień drzewu, Czułem, że mi ramio- | włościom moim. Wasyl za nami, czasem tylkoj że to matka mej ż>ny; Ona z 
na i biodra trzeszczą. Szarpnąłem się. I to niejza siebie spojrzał, czy pogoni nie ma. Nie było, kiom. W głowę cios mi tak rączy zadała iż 
pomogło. Puśćcie, krzyczałem nareszcie, Jam wam jbo jak się potem dowiedziaiem, stara ksieżna | bez jęku na ziemię padłem. i 
do kolan padł, by kochanie me wyznać dofkilka godzin nieprzytomna leżała, pianę z gęby ļ ujrzałem las czarny dokoła 
Maryni, córki waszej. Pelnęła mię, nogą kop-|toczyła, wyła, krzyczała, lecz nikt jej nie ro-jskane oczy 
ać twoja | zumiał. Całą noc gnaliśmy bez wytchnienia. O; uniósł, 
prędzej w sukę się przemieni, niźli Maryna|świtania dwór mój ujrzałem. Wasyl konia za) jaż nie 
twoją będzie. Porwałem się .na równa nogi, jak jtręzle okręcił, w bok szarpnął i sam przodem jogień na cztery węgły podłożyła, dopatrzyła, by 


Kaiem, pomny, 
apomniała o wszyst- 


Gdym oprzytomniał, 
1 poczciwe, stro- 
Wasyla. Na własnych barkach mię 
gdy księżna do dworu wpadła, którego 
było komu bronić. Marynię porwała, 


|dobrze ściany i dach objął i co koń wyskoczy 
do siebie ze zdobyczą wróciła, (©. d. n.) 
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sowne uczynić chociaż pierwszy krok w tym 
kierunku, okazać chociażby Gobrą wolę do zrea 


jizowania .tej sprawy. W tym celu zarządził 


ankietę — mianowicie zwrócił się: do blisko 
trzydziestn poważnych instytucyj i organizacyj 
w krajn z żądaniem, ażeby przedłożyły jeszcze 
w bieżącym roku rządowi swoją opinię co do 
tendeneyi i rozmiarów reformy wyborczej. 


Jeśli atoli hr. Khnen-Hedervary mniemaż, że 
krokiem tym zaszachuje opozycyę, że złamie 
ostrze obecnej obstrukcyi, to doznał przykrego 
rozczarowania. Nie pomogło mu także, że za 
pośrednictwem obszeraego artykułu w „N. Fr. 
Presse" zaproponował opozycyi pewnego rodza- 


ju kompromis w tej sprawie. Artykuł ten spra- 


wil w prasie węgierskiej niemałe wrażenie, 0- 


gólnie atoli po stronie opozycji interpretują go 
tak, jakoby oznaczał kapituiacyą rządu przed 
owym postulatem stronnictw opozycyjnych i 
jakoby zdradzał tylko, że rząd w tej sprawie 
czuje się bezsłnym, niezdolnym do przeforso- 
wania nowych ustaw wojskowych bez daleko 
sięgających ustępstw i koncesyj na rzecz opo- 
zycyonistów. Nadto spotkał się hr. Khuen z po- 
dejrzenieniem, że tym swoim krokiem zamierza 
rozdwoić opozycyę, poróżnić partyę Kossutha 
z partyą Justha, 

Przytoczone bowiem w owym inspirowanym 
artykule „N. Fr. Presse“ wytyczne zamierzonej 
przez rząd reformy wyborczej zbiżają się bar- 
dzo do umiarkowanych dotyczących żądań par- 
tyi Kossutha, natomiast sprzeciwiają się daleko 
sięgającym postulatom Justowców. 

Na razie jednakże także partya Kossutha 
adrzuca wszelką myśl zawarcia w tej sprawie 
kompromisu z rządem i łatwo być może, że o- 
pozycya węgierska w walce tej zupełne odniesie 
zwycięstwo. 


Kasy Raitieisenq (© Gulicyl. 


W ostatnich dniach wyszło z druka obszer- 
ne sprawozdanie Biara Patronatu dla spółek 
oszczędności i pożyczek (syst. Raiffeisena) w 
Galicyi za rok 1910. Sprawozdanie to daje wy- 
czerpujący obraz rozwoju tych instytucyj w na- 
szym kraju. Wyjmujemy zeń kilka szczegółów. 

Rok 1910, podobnie jak poprzednie, rozpo- 
czął się stałym i wzmożonym ruchem w orga- 
nizacy! spółek oszczędności i pożyczek. Ilość 
spółek wzrosła w roku ubiegłym o 119 i do- 
szła do pokaźnej cyfry 1166. Z tych 76 spó- 
łek albo jeszcze nie rozpoczęło czynności, albo 
czynność ich trwała zbyt krótko, wobec czego 
ilość Spółek czynnych, zamykających rachunki 
za rok 1910, wynosiła 1089. Z tego na Galicyę 
zachodnią przypadało 389 spółek, tj. przeszło 
36 proc, na środkową 371, czyli 84 proc., na 
wschodnią 329, czyli przeszło 30 proc. Najwię- 
cej spółek było w powiatach rohatyńskim (29), 
bocheńskim (27) i jarosławskim (26); najmniej 
spółek liczyły powiaty: żywiecki (3), liski i 
śniatyński po 4. b 

Spółki obejmowały razem 3507 gmin wiej- 
skich i małomiejskich, z tego 1675 w Galicyi 
zachodniej, 1070 środkowej, 862 we wschod- 
niej. Ponieważ w całej Galicyi jest 6216 gmin 
wiejskich i małomiejskich, przeto było jeszcze 
2709, czyli niespełna 45 pre. takich gmin, któ- 
re spółek nie miały, ani nie należały do okrę- 
gów ich działalności.- Ludność, zamieszkująca 
okręgi spółek, wynosiła według ostatniego spi- 
su ludności 3,646.589 dusz, a że ludność wiej- 
ska i małomiejska całego kraju wynosiła 
6,431.143, przeto poza obrębem działalności 
spóiek pozostawało w ubiegłym roku 2,784.554 
tej ludności. 

W stosunku do ogółu ludności największa 
procentowa ilość zamieszkująca okręgi spółek 
czynnych, znajdowała się w powiecie mieleckim 
(97 pre.), najmniejsza w liskim (17 proc.) 

Zarządy spółek składają się zazwyczaj z B 
do 7 członków, Rady nadzorcze z 6 do 12 
członków. We wszystkich spółkach pracowało 
w charakterze organów zawiadowczych 15.323 
osób, a mianowicie 6280 członków zarządów, 
7954 członków Rad nadzorczych i 1089 ka- 
syerów. Zgodnie z zasadą samopomocy i prze- 
znaczeniem spółek, najliczniej w organach za- 
wiadowczych, nawet na kierujących stanowi- 
skąch, zastąpieni są włościanie. Obok nich naj- 
czynniejsi są księża, najczęściej jako przełoże- 
ni zarządów, i nauczyciele ludowi, głównie na 
stanowiskach kasyerów. 

Ogólna ilość członków we wszystkich spół- 
kach czynnych wynosiła 224.902, to znaczy, że 
licząc członka z rodziną, w spółkach skupio- 
nych było około 35 proc. ludności. W stosunku 
do roku 1909 ilość członków zwiększyła się o 
29.577, Na jednę spółkę wypada przeciętnie 
207 członków. Największą ilość członków miały 
spółki zachodnio-galicyjskie, bo 97.309, tj. 43 
proc.; środkowo galicyjskie miały członków 
70.121 czyli 31 proc, a wschodnio-galicyjskie 
57,472, czyli 26 proc. Ponad 90 proc. człon- 
ków stanowią włościanie, tak, że spółki mają 
wybitnie chłopski, rolniczy charakter. 

Stan udziałów członków wynosił we 
wszystkich spółkach 2,032.847 kor. 87 hal., na 
jednego członka przypada 9 kor. 7 hal. W ro- 
ku 1900 udziały wynosiły ledwie 89.823 kor., 
w roku 1907 przekroczyły milion, a w ubie- 
giym roku dwa miliony. > 

Suma wkładek oszczędności wyno- 
siła w roku 1910 poważną cyfrę 41,618.253, 
blisko 8 milionów więcej, niż w roku poprzed- 
nim. Jest to suma, jak na nasze, galicyjskie, 
stosunki olbrzymia. Stan wkładek przed 9 laty 
wynosił ledwie półtora miliona, w 1905 prze- 
kroczył 10 milionów, w 1907 przekroczył 20 
milionów, aż w roku ubiegłym doszedł do im- 
ponującej sumy 41 milionów. Na jedną spółkę 
wypadało przeciętnie 38.248 kor. 

Prym co do wysokości sumy wkła- 
dek uszczędności dzierżą spółki w Gulicyi za- 
chodniej, w których suma wkładek wynosiła 
blisko 28 milionów, to jest przeszło 66 proc.; 
w spółkach środkowo-galicyjskich stan wkła- 
dek wynosił przeszło 8 i pół miliona, to jest 
21 proc, we wschodnio-galicyjskich przeszło 6 
milionów, te jest 11 proc. Przeciętnie biorąc, 
spółka zachodnio-galicyjska jest trzy razy za- 
£obniejsza we wkładki niż środkowo-galicyjska, 
a 4 1 pół raza zasobniejsza niż wschodnio-gali- 
cyjska. Na jedną spółkę zachodnio-galicyjską 
przypadało 71.509 kor, wkładek. 

W zachodniej Galicyi wykazały najwięcej 
wkładek spółki powiatu myślenickiego (1,878.190 
kor. 44 hal.), najmniej spółki powiatu żywiec- 
kiego (117.112 kor. 64 h.) 


= . 
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W Galieyi środkowej majwięcej spółki po- 
wiatu przeworskiego (854162 kor. 18 h.), naj- 
mniej spółki powiatu kałuskiego (60.853 kor. 
13 hal.) 

W Galicyi wschodniej najwięcej spółki po- 
wiatu podhajeckiego (602.648 kor. 04 hal.), naj- 
mniej spółki w powiecie peczeniżyńskim (24.464 
kor. 54 hal.). 

Książeczek wkładkowych w roku 1910 było 
w spółkach 83.820 i w porównaniu z rukiem 
1909 przybyło 18.344 książeczek, Przeciętnie 
wypada na jedną spółkę 75 książeczek, zaś na 
jedną książeczkę 496 koron wkładek. 

Żadnych wkładek oszczędności nie miały w 
roku 1910 spółki w Skołoszowie, w Mariahilf, 
w Świniarsku, w Radzie i w Besku. 

Najzasobniejsza eo do wkładek oszczęd- 
ności w roku 1910 Spółka zachodnio-galicyjska 
w Szeznucinie — miała 476 książeczek na sumę 
525.48420 K. Spółka środkowo-galicyjska w 


minujące stanowisko bialka. 


taką nową zasadę: 


my mieli białka poddostatkiem, 


zdrowsze, 


doskonale, 


pol wieku te doświadczenia były miarodajnemi dla 
nanki, bo następcy Voita poruszali się w ramach 
oznaczonych przez jego autorytet, co do samego 
Voita zaś, to uległ on starej wierze Liebiga w do- 


Lekarze, którzy nołdują tym starym teoryom, 
zachwianym teraz zresztą i przez amerykańskich 
uczonych, nie uwierzą mi zapewne, gdy postawię 


Nie potrzebujemy się już troszczyć o „kwestyę 
białka“, bo nawet gdy będziemy się żywiii natn- 
rainymi, prostymi środkami, zawsze jeszcze będzie: 
te zań tanle i 
proste Środki są jeszcze w dodatku zapewne 1 naj- 


W dziele mojem „Reforma naszego pożywienia” 
pokazałem, w jaki sposób można żyć, wydając 
dziennie na pożywienie tylko 29 b, 17 b, a na 
wet 15 h. Wielu ludzi żyło całemi latami według 
zaleconej przezemnie metody i czuło się przytem 
U ostatnich granie taniości będzie po- 


kł dwie, w jednej naukę po chorwackn prowadzi 
nauczyciel rządowy, Chorwat; do drugiej obiecano 
im na rok szkolny najbliższy nauczycielkę Polkę, 
córkę „jednego z panów ze Sarajewa", jak wójta 
Równie ludny i 
zamożny Rakowiec od lat kilku ma budynek szkol- 
ny, ale bez nauki, bo upiera się przy nauczyciela 
Polaka, a takiego im rząd nie da, bo go i nie po- 
siada, na prywatnego się zaś nie zdecydował. — 
Małe Bakińce okazały większą energlę i stanęły 


objaśniał starosta w Prujaworze, 


bliżej celu. 
ną, 
przez otwarte okna. 
dził dzieci wszystkich na naukę, 
ci 


saniu. Nie brakło i popisu w śpiewie, Zwykłe to 


Gromada ojców i wójt weszli z nami do izby 
szkolnej. Ojce zasiadły na ławie długiej pod ścia- 
inni przysłuchiwali się i przyglądali z pola 
Nauka toczyła się sposobem 
popisowym. Dzień skwarny i żniwowy nie sprowa- 
z połowy setki 
dziatwy szkolnej było ledwie przeszło połowa, Dzie- 
w czterech niespeina miesiącach uczyniły, jak 
silẹ przekonałem, piękne postępy w oezytania i pi- 


Gaci—miała 370 książeczek na sumę 295.504'87 
K; Spółka wschodnio-galicyjska w Toporowie 
miała 252 książeczek na sumę 175.283:67 K. 

Najuboższa we wkładki Spółka w Galicyi 
zachodniej: Leżajsk — miała 10 książeczek na 
56161 K. 3 

Suma pożyczek, zaciągniętych przez półki, 
wynosiła ogółem 4,851.927 K. 

W roku Spółki udzieliły pożyczek 70.632 
członkom na łączną kwotę 22,663.199 K. Na 
jedną Spółkę wypadało przeciętnie 65 pożyczek 
na przeszło 20.000 K. Ogólny stan udzielonych 
członkom pożyczek-wynosił po koniec r. 1910 
sumę 43 i pół miliona koron, z czego na za- 
chodnią Galicyę przypada 26 i pół miiiona, tj. 
przeszło 60 proc. Najwyższą kwotę udzielonych 
pożyczek wykazała Spółka zach.-gal. w Padwi 
narodowej, bo 509.503 K, najniższą w Nowej 
Wsi 245 tys. K. 

Według statystyki przeprowadzonej za rok 
1909 największa część pożyczek, t. j. 37 proc. 
z ogólnej ilości, przeznaczoną była na spłatę 
uciążliwych długów, pożyczki zaś na ten cel 
zaciągnięte stanowiły trzecią część ogólnej sn- 
my pożyczek. Pożyczki na kupno gruntów sta- 
nowiły 19 proc. ogólnej ilości i 27:6 procent 
ogólnej samy pożyczek. Po tych dwóch rodza- 
jach pożyczek najliczniejszemi były pożyczki na 
budynki (14 proc.) na kupno inwentarza (11 
proc.) i na spłatę rodziny (5'5 prcc). 

1052 Spółki zamknęło rachanki za rok ubie- 
gły zyskiem, 37 Spółek stratą. Czyste zy- 
ski Spółek wynosiły 404.334 K, to znaczy 384 
przeciętnie na jednę Spółkę. 

Obroty kasowe Spółek wzrosły w roku 1910 
do olbrzymiej cyfry 94,321.959 K, tj. o 16 mi- 
lionów więcej, niż w roku 1909. Spółki zacho- 
dnio-gal. miały 38,905.027 K obrotu, środkowo- 
gal 23,377.299 K wschodnio-gal. 15,953.932 K. 
Najmniejszy obrót kasowy w Plebanówce wy- 
nosił 2692 K; największy w Szczucinie doszedł 
do kwoty 844.071 K. Przeciętny obrót jednej 
Spółki wynosił około 87 tys. koron. 


System taniego żywienia Się, 


Do rzęda najsympatyczniejszych apostołów, bo 
apostołów hygieny, przybył w ostatnich latach duń- 
ski lekarz dr Hindhede, mieszkający w Kopenha- 
dze, którego nowy „system odżywiania się* coraz 
więcej zysknje zwolenników już i poza granicami 
Danil. Czy jest on istotnie tak korzystnym dla 
zdrowia, jak zapewnia wynalazca, o tem rozstrzy- 
gnie dłuższe doświadczenie, ale że jest tanim, to 
nie ulega żadnaj wątpliwości i jnż tego z względu 
w naszych czasach drożyzny najważniejszych arty- 
kułów żywności warto się z nim zapozuać, Dzieło 
dra Hindhede o jego „systemie“ ma być niebawem 
tłómaczone na inne języki, a oto co tymczasem on 
sam odpowiada pokrótce na liczne zapytania tych, 
którzyby chcieli się stać jego adeptami, 

Podobnie jak innym lekarzom — mówi dr Hind- 
hede — i mnie wpojono na uniwersytecie starą 
zasadą Voita, która twierdzi, że człowiek dorosły 
i zdolny do pracy potrzebuje dziennie oprócz tłu- 
szczu 1 węglowodanów (skrobi i cukru) także o- 
koło 190 gramów białka. Prawie połowa tego biał- 
ka musi być pochodzenia zwierzęcego, gdyż białko 
roślinne nie jest dla człowieka łatwo strawnem i 
utrudza jego przewód pokarmowy. Otóż mojem 
zdaniem ta zasada jest zupełnie błędna, Możemy 
się obejść połową ilości normalnej oznaczonej przez 
Voita 1 mimo to będziemy się przy tem czuli zdro- 
wymi, może nawet zdrowszymi, niż przy zachowa- 
nia starej reguły. Co więcej: białko roślinne może 
zupełnie zastąpić białko zwierzęce — ba, twierdzę 
nawet, że je pod pewnemi względami przewyższa. 

Więc jesteś wegeteryaninem| powiedzą mi, By- 
najmniej! Praktycznie rzecz biorąc, stykam się z 
wegetaryanizmem, ale prawowieruym wegetaryani- 
nem nie jestem. Wegetaryanie popełnili wielkie 
błędy. I oni ulegali przesądowi, że ciało potrzebnje 
wielkich zapasów białka 1 konsumowali masami 
groch, bób, orzechy I t. d. Tymczasem i groch i 
bób są ciężko Btrawne. Że wielkie ilości mięsa są 
szkodliwe, to da się 3 pewną znaczną dozą praw- 
dopodobieństwa udowodnić — Żeby jednak małe 
ilości mięsa były szkodliwe, tego się dowieść we- 
getarpanom mimo wszelkich wysiłków nie udało 
i żadna z ich teoryi nie mogła przekonać i pozy- 
skać lekarzy. y 

Zmiechęcony teoretycznemi spekulacyami, posta- 
nowiłem, 15 lat tema, zbadać tę sprawą prakty- 
cznie. Zestawiłem dla siebie samego pożywienie 
lekko strawne, składające się z masła, chleba, 
ziemniaków, poziomek i mleka. Pożywienie to za- 
wierało tylko połowę oznaczonej przez Voita ilości 
białka. Chclałem spróbować, jak długo wytrzymam, 
mogitem przecież zaraz nstać, gdyby się pokazały 
szkodliwe skutki, gdyby siły opadły i t. d. Ale ku 
memu największemu zdziwieniu nic podobnego nie 
nastąpiło. Robiłem próby przez całe dnie, tygodnie, 
miesiące i było mi zupełnie dobrze, nawet lepiej, 
niż przedtem, czułem się lżejszym i chętniejszym 
do pracy. Od tego czasu przestałem wierzyć w sta- 
re dogmaty; Ble dopiero po długich próbach na 
sobie i na członkach mojej rodziny, wystąpiłom ze 
swoimi wynikami przed forum publiczne w roku 
1904. 

Przedtem jednak skontrolowałem dokładnie nankę 
Voita i zdziwiłem się, na jak kruchej podstawie 
była ona oparta; Voit eksperymentował tylko z je- 
dnym człowiekiem, doświadczenia te trwały za ka- 
żdym razem tylko jeden, najwyżej dwa dni. Voit 
stwierdził, że ów człowiek, z którym czynił qo- 
świadczenia, utrzymywał się w równowadze fizyo- 
logicznej przy 120 gramach piałka, ale nie wpadło 
mu na myśl stosować na próbę mniejsze ilości. 
Gdyby to był uczynił, stwierdziłby przy 60 g. tak 
samo piękną równowagę jak przy 120 g. Przez 


żywienia, „potrzeba 


nasze śpiewki „Bartoszu, Bartoszu", „Płynie Wi- 
sła płynie“, znamy je tak dobrze wszyscy, że ich 
prawie już nie śpiewamy, Ale tu, na tej zlomi za- 
sawskiej, daleko od Krakowa i Warszawy, słyszeć, 
jakte młode gardziołki śpiewają pieśń narodową, 
polską, to mciecha duchowa nie mała. 

Ojcowie z radością słuchali popisów Bwej dzia- 
twy i ciekawi byli, co też „panowie z Krakowa* 
powledzą o ich dzieciach, Oczekiwanie ich musiało 
wypełnić tylko uznaniem i podzięką. Dzieciom przy- 
rzekliśmy piękne przysłać nagrody książeczkowe 
z Polski, byle jeno serdecznie tę mowę i pieśń i 
tę polską naukę kochały i pielęgnowały nadał, jak 
dotychczas ją kochają. Uczucie jednak wszędzie 
musi mieć pcdstawę realną. I zasiłek jakiś zdałby 
się z ojczyzny dzielnej wiosce polskiej, Znajdą się 
u nas bezimienni ofiarodawcy. Tym niechaj wy- 
starczy adres wójta Bakiniec dolnych: Józef Sy- 
gut, B. d. p. Rudolfsthal. J. Mg. 


Żywienie naturalnie bardzo jednostajne, bo składa 
się głównie tylko z chleba, tłuszczu roślinnego, 
ziemniaków, cukru, ryżu, marchwi, kaszy jęczmien- 
nej i owsianej, tanich owoców, chudego sera i zu- 
pełuie zebranego mleka. Mało kto zapewne pogodzi 
się na dłuższy czas z takiem menu, a jednak ko- 
sztuje ono mniej przezwyciężenia się, niż wielu 
sądzi. Do smaku można się wnet przyzwyczaić, 
a jeżeli się tylko zarzuci zwyczaj jadania o pe: 
wnych porach, lecz je się, ile razy czuje się głód, 
poznaje się, że ta prosta strawa może tak samo 
zadowolić, jak obficie zastawiony stół. A podczas 
gdy człowiek przyzwyczajony do obfitego pożywie- 
nia mięsnego, odczuwa wciąż potrzebę zmiany po- 
traw, potrzebę tę zatraca każdy, kto się przyzwy- 
czai do tej najprostszej dyety. 

Aby jednak zadowolić życzenia ludzi, nlo mo- 
gących się zgodzić na taki „heroizm“ żołądka I pod- 
niebienia, zestawiłem naturalnie różne obiady, w 
których uwzględniam wszystkie możliwe produkty 
surowe, włącznie z mięsem i jajami, ale pierw- 
szeństwo daję rodkom spożywczym tanim, droższe 
zaś uwzględniam tylko od czasu do czasu dla u- 
rozmaicenia I smaku., W ten sposób udało mi się 
znacznie obniżyć wydatki na pożywienie, W Ko- 
penhadze jest klika pensyonatów, w których młodzi 
ludzie i młode dziewczęta latami całymi Żyją za 
połowę tej kwoty, którą się żąda w innych, zwy- 
kłych pensyontach, i mają się zupełnie dobrze, Na 
wadze im nie ubywa, a raczej przybywa, siły i 
zdolność do pracy nie zmniejszają się, wielu zaś 
pozbywa się różnych dolegliwości żołądkowych i 
niestrawności. Wiem także, że wiele rodzin pry- 
watnych wprawdzie nie we wszystkiem stosuje 
się da moich wskazówek, ale bądź co bądź zmie- 
niło zupełnie swoje pojęcia o „posilnem pożywie- 
nia", To zaś jest najważniejsze, że odejmuję lu: 
dziom obawę, że jeżeli nie będą codziennie jadali 
tyle a tyle, to ciało ich zmarnieje, Wiem zaś, że 
wielu ludzi, którzy nie są ani smakoszami ani 
żarłokami, jada prawie o połowę za dużo, jedynie 
dlatego, aby zachować sprawność do pracy fizy- 
cznej I umysłowej; ci wszyscy powitają mój sy- 
stem z zadowoleniem, 

Jeżeli vrawdziwą jest moja zasada, że np. funt 
ziemniaków ma tę samą wartość odżywczą (kalo- 
ryjną) co funt chudego mięsa, to rozwiązanie kwe- 
styi drożyźnianej będzie łatwe. Proszę tylko obli- 
czyć, jak wielką stratą dla gospodarstwa narodo- 
wego jest to, że dajemy bydłu jeść produkty ziemi 
na to, abyśmy potem zjedli bydło. Cały zapas po- 
trzymania zwierząt przy 
Życia (produkcya ciepfa), idzie przy tem na mar- 
ne, A chodzi tu o stratę tak wielką, że oznacza- 
jące ją cyfry mógą przyprawić o zawrót głowy. 

Rolnicy naturalnie przeraziliby się, gdyby cała 
ludzkość od razu przeszła do moich zasad, Ale o 
to niema obawy. Stare nałogi są silniejsze niż 
wiedza. Zmiana w sposobie odżywiania się ludzko- 
ści odbędzie się bardzo powoli. Zresztą agraryusze 
nie potrzebują się obawiać, gdyż bądź co bądź, 
pożywienie czy pośrednio czy bezpośrednio będzie- 
my czerpali zawsze z ziemi. Jest przytem wielkie 
pytanie, czy rolnicy stracą istotnie przez to, że 
cona za mięso i mleko będzie mniejszą, skoro zbo- 
że, ziemniaki i owoce utrzymają się w dawnej ce- 
nie, zwłaszcza gdy się uwzględni, że zamiana pro- 
duktów ziemi w produkcyę mięsa kosztnje rolników 
olbrzymie sumy. 4 

Tyle dr Hindhede, obywatel krajn, posiadającego 
najpiękniejsze bydło, Jeżeli nauka i doświadczenie 
potwierdzi jego wyniki, to pomimo słów poclesze- 
nia, rzuconych przezeń agraryuszom, zależność mia- 
sta od wsi będzie inaczej wyglądała, Gdy sobie 
przypomnimy, jak dzielne i wytrwałe bojkoty mię- 
ga urządzały panie w Dolnej Austryi w ostatnich 
czasach drożyźnianych, te można mieć nadzieję, że 
agraryusze Sami przez swój ucisk najlepiej przy- 
czynią się do rozszerzenia zasad dra Hindhede, 
chyba, że postarają się tymczasem o to, żeby ów 
rewolucyonizujący nasze żołądki Duńczyk odwo- 
łał swoje herezye, albo Żeby inni uczeni wy- 
nieśli znowu na tron Btrąconą cyfrę 120 gramów 
białka zwierzęcego. 


Kronika. 


Kraków, 10 sierpnia. 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi ekonomicznej, pod przewodnictwem II 
wiceprezydenta miasta p. dr Sarego. Sekcya uchwa- 
liła przedłożyć Radzie miasta wniosek w sprawie 
linii regulacyjnej dla ulicy Skałecznej i Augnstyań- 
skiej, a to celem rozszerzenia tych ulic przez wy- 
kupno potrzebnego gruntu dla otwarcia widoku na 
kościół św. Katarzyny. Następnie postanowiono 
przedłożyć Radzie m. wnioski w sprawie otwarcia 
z urzędu przedłużenia ulicy Ozarneckiego ku ulicy 
Łobzowskiej, Zatwierdzono linię regulacyjną ulicy 
Bożego Ciała między ulicą Miodową, a ulicą św. 
Józefa, Sekcya uchwaliła odstąpić stow. urzędni- 
czek pocztowych w Krakowie pod budowę własne- 
go domu grunt miejski przy ulicy Bllchowej, — 
Ustalono granicę katastralną między dzielnicą Ka- 
zimierz, a Grzegórzkami, która będzie szła wscho- 
dnią stroną gruntów kolejowych od ul. Grzegórze- 
cklej aż do Wisłz. 

Z teatru w parku. P. Artur Zawadzki, znany 
i ceniony artysta warszawski, autor wesołych hu- 
moresek, którego występy we wszystkich teatrach 
polskich zgromadzały liczną publiczność, przyjechał 
do Krakowa w celu kilkakrotnego wystąpienia 
w teatrze letnim w parku krakowskim w swoich 
jednoaktowych utworach i komedyach transforma- 
cyjnych. Pierwsze przedstawienie w sobotę 12 b. m. 
Uprócz p. Zawadzkiego WYSTĄPI p. JACODI-ZIAWAdZKE 
jako bosonoga tancerka w tańcach klasycznych. 
Wszystkie komedye odegrane będą bez suflera. 

Na pierwsze przedstawienie wejdą komedye „Pa: 
miętnik kawalera“, „Strasznie dobry ozłowiek*, 
humoreska «sceniczna, „Tenor Caruso“, komedya 
transformacyjna w 14 odmianach, oraz tańce kla- 
syczne „Iphigenia z Aulis“, uwertura Glnecka 
i wale Strausa, 

Echa wystawy balneologicznej. Dyplomy, przy. 
znane wystaweom za udział w powyższej wystawie, 
gą już gotowe; wystawcy mogą je sobie odbierać 
u skarbnika wystawy p. dra Frączkiewicza, ulica 
Jabłonowskich 1. 2. Dyplomy zostały bardzo gu- 
stownie wykonane w drukarni uniwersyteckiej. 

Opis Tatr po niemiecku. W numerze 8552 
z 27 lipca b. r. czasopisma „Leipziger Iilustrirte 
Zeltrng* wyszedł opracowany przez Krajowy Zwią- 
zek turystyczny w Krakowie, bogato ilustrowany 
artykuł „Aus der Hohen Tatre“, opisujący wy- 
łącznie Tatry polskie, Pieniny 1 Zakopane. 

Ostrzeżenie przed zagranicznemi oparetkami. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało do 
władz politycznych galicyjskich okólnik z zawiado- 
mieniem, że według otrzymanych informacyj trzy 
artystki, pochodzące z Anstryi, które przyłączyły 
się do trupy operetkowej Rajmunda Sarnelll z Pa- 
lermo, celom występów w Guatemali, popadły w N. 
Orleanie x niewłasnej winy w straszliwą nędzę i 
musiały gdzieindziej szukać zajęcia, Ministerstwo 
ostrzega także artystów, mieszkających w Galicyj, 
przed zawieraniem kontraktów z niepewnemi przed- 
siębiorstwami teatralnemi zagranicą. 

Kwiatek fiskalno-biurokratyczny. Jak w kra- 
kowskiej policyi kwitnie biurokratyzm, Świadczy 
dobitnie fakt, o którym donosi nam jeden s na 
szych czytelników, 

Pewna osoba z prowincyi, jadąc w początku 
lipca do Krakowa, a pragnąc odwiedzić tam pe- 
wnego znajomego, którego adresu nie znała, napl- 
sala do dyrekcyl policyi kartkę z odpowiedzią 
opłaconą, prosząc o podanie adresu owego pa- 
na. W 10 (dziesięć) dni potem, nie otrzymawszy 
żadnej odpowiedzi, pojechała szukać osnbiścla miesz- 
kania owego znajomego. Doplero po sześcian tygo- 
dniach, gdy zapommiała już o całej sprawie, - do- 
stała z dyrekcyi policyi krakowskiej przez urząd 
gminny, osobny arkusz, naturalnie jako „ka- 
wałek*, numerem opatrzony, w którym wprawdzie 
nie podano adresu żądanego, ale polecono Ścią- 
gnąć z petentki (1) kwotę 1 kor tytułem 
stempla za podanie! k 

W Anglii, Francyi, a nawet w Wiedniu, nie 
uwierzonoby temu. U nas władze stoją tak wy- 
soko ponad społeczeństwem, że właściwie oby wa- 
tele są tabakierą, a władze nosem — nie od- 
wrotnie, 


© polskiej szkółce w Bośni. 


(Z wycieczek do Bośni), i 


Na północ i północny wschód od Banjaluki roz- 
sladły się polskie osady, obok kolonij ruskich, nio- 
mieckich, włoskich i czeskich, Dwa główne szlaki 
tych osad dzierżą się wgórz po obu stronach rzeki 
Yrbasu i Vrbasowej doliny. Na brzegu lewym tego 
bośniackiego Dunajca najważniejsze są polskie ko- 
lonie: Bakińce dolne, Bakińce górne, Milovac i Ce- 
linovac, idąc porządkiem od południa ka północy. 

Zajechaliśmy naprzód do Bakinlec dolnych, bo 
tam ciągnęła nas nowość kulturalna w Polsce bo- 
śnieńskiej, pierwsza polska szkoła, z pol- 
skim nauczycielem i polską dziatwą, 

Bakińce dolne wywierają wrażenie bardzo miłe. 
Osada, licząca 60 domów zaledwie, posiada swój 
własny kościółek (oczywiście bez księdza) i pierw- 
sza zdobyła się na polską szkołę, własnemi siła- 
mi stworzoną I utrzymywaną. ŻZamożniejszy jeden 
gospodarz odstąpił największą izbę swego domu na 
uczelnię. Gmina sprawiła ławki i tablicę, Książki 
sprowadzili rodzice swym dzieciom s ojczyzny. — 
Najtrudniej było o nauczyciela. Oflarowali, co mo- 
gli najwyżej: izdebką mieszkalną i po 1 koronie 
z domu (i to nie bez wyjątku), co czyni w najle- 
pszym razie 50 kor. miesięcznie, Warunki nie zbyt 
nęcące, ale idealizm nie wymarł jeszcze u nas do- 
szczętnie. Na stanowisko nauczycielskie przybyła 
z nad Wisły p, Marya Słowikówna. W kwie- 
tniu 1911 rozpoczęła się nauka elementarna, kurs 
dla małoletnich analfabetów. 

Najlndniejszy 1 najbogatszy Martyniec ma szkół- 


Z kraj Te 


Bochnia, 9 sierpnia. (Wycieczka do Niepołomic. 
Korpus wakacyjny, —Festyn akademicki), 

Miejscowe Towarzystwo polskiej młodzieży „Znioz* 
urządziło w ubiegłą niedzielę wycieczkę de Niepo- 
łomic, połączoną ze sypaniem kopca grunwaldzkie- 
go. Przy sposobności nie zaniedbano również do- 
starczyć mieszkańcom wspomnianego miasteczka 
rozrywki w formie wystawienia na scenie tamtej- 
szego „Sokoła“ dwóch wesołych sztuczek, 


Czwartek, 10 Sierpnia 1911, 

Jak corocznie, tak i obecnie, rozpoczął swe czy 
ności korpus wakacyjny, prowadzony energiczn? 
ręką dyr. Kozłowskiego. Instytucya ta zas 
guje ze wszech miar na uznanie, gdyż organizują€ 
na czas wakacyjny „najmłodsze* pokolenie, wyra 
bia w nich za młodu poczucie solidarności 1 kształcł 
narodowego ducha, To też kierownikowi korpusy 
należy się serdeczne podziękowanie, - | 

Młodzież akademicka, której Bochnia liczy cał 
zastęp, występuje dn. 13 b. m, z własnym festy 
nem. Dowcipne, artystycznie wykonane afisze A 
szą, że Żacy akademiey krakowskiey, przebywający 
na wywczasach letnich w sławetnem solnem mi 
ście Bochni, urządzają figle ogrodowe, rzeczy dziś 
wnych I niespodzianych pełne“. Czysty dochód przeł 
znaczony na miejscowe Koło T., 8. L., oraz na b$ 
blfotakę Towarzystwa samokształcenia „Życie“ 
Bochni. Spodziewać się należy, że publiczność naí 
sza nie omieszką licznem przybyciem przysporzyć 
dochodu wymienionym instytucyom oświatowym. , 

Z Łazów koło Bochni piszą nam: Dnia 6 b, m, 
odbył się w Łazach staraniem bawiących tn na wa 
kacyach kandydatów seminaryum nauczycielskiego 
z Tarnowa uroczysty wleczór patryotyczny przy 
udziale przeszło 400 osób z Łazów i okolicy. — 
Po słowie wstępnem, które pięknie wygłosił kam 
dydat czwartego kursu p. Karol Kopeć, oddegrano 
„Wóz Drzymały“ i „Błażka opętanego", Amatorzy 
wywiązali się ze swego zadania nadzwyczaj dos 
brze. Czysty dochód w kwocie 46 koron przezna 
czono w połowie na Dar Grunwaldzki, w połowię 
na biedne miejscowe dzieci szkolne, 

Z Myślenic piszą nam: We wtorek, dala 15 
b. m, odbędzie się w sali „Sokoła“ przedstawienie 
amatorskie na dochód ochotniczej straży ogniowej 
w Myślenicach, na które złoży się: „Mlecz Damo« 
klesa“, monolog i „Wóz Drzymały“ Józefa Rącz« 
kowskiego. Przedstawieniem zajmuje się Kółko ama 
torskie myślenickie, w którem biorą udział akado 
miey, bawiący tutaj na wakacyach, 

Wieczór grunwaldzki w Zakopanem. Dnia 14 
b. m. w gali hoteln Morskle Oko w Zakopanem od 
będzłe się „Tatrzański Wieczór Grunwaldzki” u. 
rządzony staraniem specyalnego komitetu, jaki sią 
zawiązał w tym celu z inicyatywy komitetu bndo+ 
wy pomnika Jagiełły w letniej ziem polskich Sto 
licy. 

Do komitetu tego weszli pp.: Axentowicz Tea 
dor, dr. Ohramiec Andrzej, Kasprowicz Jan, Ks, 
Kaszelewski Kazimierz, Kossak Wojelech, Kubin 
Jan, Nowodworski Franciszek, Pawlica Jan, Re. 
gleć Wincenty, Roj Wojciech, Kazimierz Przerwa 
Tetmajer, Trzebunia Stanisław, Winnicki Leopold, 
Wojdałowicz Władysław, Znamięcki Aleksauder, 
Dr. Żychoń Józef, Dochód z wieczorów pójdzie na 
uzupełnienie funduszu budowy pomnika Jagiełły. — 
Komitet zdołał zjednać współudział pań: Maryt 
Wróblewskiej (Śpiew), Heleny Sobczakowej (dekla. 
macya) i pp.: Aleksandra Kurtza (fortepian), Woj« 
ciecha Roja (deklamacya). — Nadto w programie 
znajdą się przemówienia okolicznościowe pp. Frans 
ciszka Nowodworskiego i Kazimierza Przerwy Tet 
majera. 

Udział tych sił wykonawczych rokuje powodze«, 
nie wieczorowi, któremu swoistą cechą nadadzą de: 
klamacye przedstawicieli ludu góralskiego w 050+ 
bach Haleny Sobczakównej i Wojciecha Roja. 

Z Zakopanego. Na dochód szkoły polskiej w 
Orłowej na Śląsku, urządza tn krakowskie Koło 
pań T. S. L. we wtorek 15 b. m, w sali i ogros 
dzie „Sokoła* wielki kiermasz, połączony z zabas 
wą dla dzieci. Program bardzo urozmaicony. W ras 
zle niepogody kiermasz odbędzie się w sali, 

Kradzieże w Zakopanem. Piszą nam: W ocia« 
tnieh czasach popełniono w Zakopanem kilka śmia- 
łych kradzieży z włamaniem na szkodę letników 
w tutejszych willach i pensyonaiach. Kradzieże 
były popełniane zwykle w «porze wieczornej y 
kiedy wszyscy gościa gromadzą się do wspólnej 
sali na kolacyę. Sprawca, widocznie dobrze obzna= 
jomiony ze zwyczajami swoich „klientów *, wcho» 
dził sobie śmiało przez okno do pokoju i spokojnie 
tam gospodarował, Między Innemi popełniona zo. 
stała dnia 5 bm. wielka kradzież w willi „Lilia« 
na“ na szkodę p. Wandy hr. Rozwadowskiej z. 
Królestwa Polskiego. Wieczorem, kiedy p. R. była 
na kolącyi, wszedł przez okno złodziej do jej W" 
koju i skradł ze szafy ręczną torebkę z biżateryą, 
wartości przeszło 8000 rubli, W torebca tej znaj. 
dowały Bię rozmaite cenne kosztowności jak krzyż 
brylantowy z emalią (było na krzyżu 17 brylam 
tów), kilka szpilek bryiautowych, broszki, kolczyki, 
spinki, branzolety, obrączki, dewizki i złoty zegas 
rek m herbem Trąby, z łacińskim napisem, nadto 
kwit Banku kandlowego w Warszawie na sumę 
8000 rabli. : 

Dula 29 «m, w taki sam sposób okradziono p. 
Grohmana z Łodzi w willi „Zofiówka“; p. Grohs 
manowi skradziono z zamkniętej szuflady 1600 K 
w stukoronowych banknotach, oraz dwa zegarki, 
jeden niklowy, drugi kieszonkowy czarny budzik, 
W willi „Piotrkowianka* okradziono równie podo- 
bnie p. Maryę Richter, wreszcie p. Janinie Cybul< 
skiej skradziono w willi Dr Chramca także szereg 
kosztowności. i S 

W sprawie powyższych kradzieży zarządzono 
energiczne śledztwo. W Zakopanem bawił przez 
dwa ostatnie dni inspektor krakowskiej policyl p. 
Karcz; niestety, śledztwo na razie nie wydało pos 
myślnego rezultatu. 

Trojaczki. Z Rybnej donoszą: Dnia 6 b. m, 
powiła Magdalena Zawłodzka w Rybnej trojaczki, 
dwóch chłopców i dziewczynkę. Tak matka, jak i 
dzieci aą zupełnie zdrowe. 

Samobójstwo księdza. Piszą nam z Jordanowa: 
We środę rano dnia 9 bm, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w pomieszkaniu swojem 
w Sidzinie koło Jordanowa wikary tamtejszy ks, 
Wojciech Rychlicki, Powodem samobójstwa najpra= 
wdopodobniej rozstrój nerwowy. Denat przebywał 
dłuższy czas w Ameryce, Wikarym w Sidzinie 
był przeszło rok 1 cieszył się ogólną sympatyą 
parafian 1 proboszcza. Podobno pozostawił listy, 
mieszkanie jednak zamknięte, do przybycia komisyl 
sądowej z Jordanowa, 

Szczęśliwy upadek z pociągu. Z Przemyśla 
donoszą nam: Ż pociągu osobowego dążącego pa 
godzinie 7 w kierunku Lwowa, wypadł onegdaj 
między stacyami Chorośnicą a Mościskami kupiec 
lwowski N. Bernstein, prócz paru guzów nie odno« 
sząc cięższych obrażeń. Pierwszej „pomocy“ udzie< 
lili mu.. chłopi miejscowi i zanieśli go zamiast do 
najbliższej budki kolejowej do odległej o 3 km. wioski 
Podgać, zablerując mu drodze — widocznie jako 
wynagrodzenie za trudy — wszystko co cenniej« 
szego przy soble posladał: pieniądze, zegarek, por 
tifel i t. d. l 

Opatrzony przez lekarza kolejowego dra Wojto« 
wicza z Przemyśla, p. B. nazajutrz odjechał do 
Lwowa. 

Straszne morderstwo. Ze Stanisławowa dono 
szą: W oddalonej o milę od Stanisławowa wsi Ja 


jest wszelkie robactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole 
Antymolina, naftalina, papier jachtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal, od 12 h., sławna z dobroci woda kolońska fl. 30 h. Znana z dobroci esencya sosnowa, 
Tozpylacze wody do ust, artykułykąpielowe, artykuły hygieniczne dla Pań i t, d, Kobłeca dyskretna okspodycya, 


Stażane 1a miri Sklad apt. „Sanitas“ Kraków, ul. Diwa 18 


Czwartek 10 Sierpnia 1511. 


mn cy przed kilka dntami wieśniak Hawryło Szpil- 
czak dokonał strasznego morda na własnej żonie, 
W krytysznym dnin pozabijał okna okiennicami, 
drzwi pozawiązywał Bznurami i drutem, aby się 
nikt nie mógł dostać do środka. Wieczorem tegoż 
dnia sąsiedzi usłyszeli przeraźliwa krzyki w domu 
Szpilczaka, jednakże nikt nie spieszył z pomocą. 

Nazajutrz Szpilczak opowiadał, że zamordował 
własną żonę I że „ma mięso do sprzedania”, Wów- 
czas wieśniacy pospieszyli na mlejsce wypadku, lecz 
Szpilczak, trzymając orczyk w ręku, zapowiedział, 
że zamorduje każdego, kto się poważy zbliżyć do 
niego, 

Zastraszeni chłopi cofnęli się 1 zawiadomili žan- 
darmeryę w Stanisławowie, — Lecz gdy przybyli 
2 żandarmi ze Stanisławowa, Szpilczak również aa- 
chował groźną postawę. I tylko sprytowi žandar: 
mów udało się zarzucić mordercy kajdanki na ręce, 
Mianowicie jeden z żandarmów zapytał Szpilczakn, 
czy słażył w wojsku, Szpilczak odparł: „Słażyłem”, — 
„W takim razie „habt sacht“! — zakomenderował 
łandarm, a chłop wyprostował się, jak struna i wy- 
puścił orczyk. Wtedy włożono mu kajdany, 

Straszny widok przedstawił się oczom żandarmów, 
klody weszli do wnętrza mieszkania. U progu drzwi 
trup kobiety. Bezkształtna głowa robiła wrażenie 
bryły mięsa. Mózg rozprysł się po śclanach 1 przy- 
Jepit do obrazów Świętych. W kącie skulone sio- 
działo dwuletnie chiopię, oniemiałe ze strachu, a 
w koszu kwiliło kilkumiesięczne dziecko. 

W kancelaryi Szpilczak z całym spokojem opo- 
wiedział szczegółowo przebieg mordu, 

Szpilczak, bledny parobek, ożenił się z Oleng, 
córką bcgaczy, W posagu dostał chatę i 5 morgów 
gruntu, resztę miał dostać po śmierci rodziców 
Qłeny. Ponieważ jednak Ołena była brzydka i 
„niemrawa*, przeto pożycie ich nie należało do 
najszczęśliwszych, Ołena widząc, że męża zyskała 
nie dla siebie, lecz dla majątku, zrzekła się reszty 
posagu na rzecz swego rodzeństwa, To spowodować 
miało właśnie, zdaniem jednych, wykonanie tego 
morda. Zdaniem Innych, przyczyną mordu miała 
być mania prześladowcza, 


Ze Siąska. 


Bielsko. Onvzdaj odbyło się tu uroczyste po- 
święcenie domu dla katolickich sierot, wybudowa- 
nago staraniem gminy, kasy oszczędności i komitetu 
pań, pod przewodnictwem p. H. Qriinowej. Dom 
jednopiętrowy projektował inżynier Lepiczek, bu- 
dową zaś klerewał bezinteresownie bndowniczy p. 
Rost., Aktu poświęcenia dokonał ks, kanonik Ry- 
chlik, proboszcz miejscowy, 

W okolicy mnożą się napady rabunkowe. Nie- 
znani sprawcy ograbiają robotników, a onegdaj nie 
darowali nawet głuchoniememu żebrakowi, którego 
również okradli. 

Jubileusz straży pożarne] w Cleszynie, — 
W ubiegłą niedzielę obchodziła cieszyńska ochotni- 
cza straż ogniowa 40-letni jubileusz swego istnie- 
nia, Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się w 8o- 
botę wieczorem o godzinie 6 uroczystem powita- 
niem gości na dworcu, a następnie pochodem przez 
udekorowane miasto, O godzinie 8 odbył się w Bali 
ratuszowej uroczysty komers Í wieczór powitalny, 
gdzie imieniem miasta przemówił burmistrz dr Bu- 
kowski, a imieniem rządu starosta radca Jirasek, 
Przy tej sposvbności udekorował p. starosta meda- 
lem zasługi dwóch strażaków za 25-letnią działal- 
ność ma polu pożarnictwa, mianowicie p. Pawła 
Schoustała 1 p. Gustawa Kanitschka, Następnego 
dnia odbyły się dalsze uroczystości, na które zło- 
żyły siłę koncert, zebrarie Związku śląskiego stra- 
ży pożarnych, wspólny obiad, ćwiczenia straży cie- 
szyńskiej na Rynku i pochód przez miasto na 
strzelnicę, gdzie odbył się wielki festyn. Założy- 
cielami ochotniczej straży pożarnej w Oieszynie 
byli pp.: Kment, Klemens, Fryc Fulda, dr Alfred 
Rosner i Alfons Matter, obecny jej wielce zasłużo- 
ny naczelnik, W czasie swego 40-letniego istnie- 
nia straż cleszyńska interweniowała w 333 wy- 
padkach pożaru, nietylko w samym Cieszynie, lecz 
i w okolicy, a nawet i na Węgrzech, 

inspektorat przemysłowy w Cieszynie. Z dniem 
1 b. m. powstał osobny inspektorat przemysłowy 
dla Śląska wschodniego x siedzibą w Cieszynie. — 
Inspektorat ten obejmuje następujące okręgi: mia- 
sto Bielsko 1 wiejski powiat bielski, miasto Frydek 
i powiat ftrydecki, Frysztat i Oieszyn. Kłerownie- 
two inspektoratu powierzono p. Ferdynandowi Wo- 
Jeskiemu, e. k. inspektorowl przemysłowemu. Inspe- 
kcyjnym komisarzem przemysłowym został p. Woj- 
ciech Lilbal. = 

Jubileusz instytucyl kresowej. W Skoczowie, 
na Slasku, w ubiegłą niedzielę tamtejsza Czytelnia 
katolicka, jedyna kulturalna instytucya polska w 
tem mieście, obchodziła 40-lecle swego istnienia, 
Po uroczystem nabożeństwie w kościele, gdzie ka- 
zanie okolicznościowe wygłosił ks. Londzin, odbył 
się wspólny obiad, w czasie którego wygłoszono 
wiele przemówień, Po południu urządzono zabawę 
ogrodową, a wieczorem przedstawienie amatorskie. 
Nastrój całej uroczystości był nader podniosły, 

Zbrodnicza matka. Z Rychwałdu donoszą: 
W piwnicy, należącej do małżonków Kiderów, zna- 
leziono zwłoki ich 18-letniego syna. Sledztwo wy- 
kazało, że sama Kiderowa udusiła syna. Powód te- 
go strasznego czynu nie jest jeszcze wiadomy, — 
Morderczynię aresztowano. j 

Toplelec z kamieniem u szyi. — Przed kilku 
dniami znaleziono w rzece Olzie koło Jabłonkowa 
zwłoki mężczyzny, który na szyi miał przywiązany 
kamień, ważący przeszło 30 kg. W kieszeniach to- 
pielca znaleziono 125 koron 16 hal. W zwłokach 
rozpoznano 60 = letniego Edwarda Kolasza, właści- 
ciola domu w Jabłonkowie, W ostatnim czasie mo- 
*na było zauważyć u niego jakieś zniechęcenie do 
życia, a przed czterema tygodniami zrobił już swój 
testament, 


Z zaboru rosyjskiego. 


Z Warszawy. (Z dzielnie staromiejskich. — 
Aresztancki „Bristol“. — Potworna zbrodnia). 

W tych dniach zamknięto jedną z najstarszych 
cukierni warszawskich, która istniała przeszło 130 
lat na rogu ulio Freta, Szerokiej i Swiętojerskiej. 
Qużiernia ta w ostatnich kilku latach bywała już 
podczas zmiany właścicieli na jakiś czas zamykana, 
kawsze jednak znalazł się nowonabywca, który oży- 
wiał stary lokal, aż w końcu niepowodzenie uda- 
remniło te usiłowania, 

Dzielnice staromiejskie wogóle upadają coraz 
bardziej, zalewane przez proletaryat żydowski. 
W dzielnicach tych przestały istnieć niemal wszyst- 
kie najstarsze firmy warszawskie, a lokale po nich 
gajęły kramy sazewckie, warsztaty rzemieślników 
żydowakich i nbogłe sklepiki, 

Nowe areszty policyjne przy ulicy Daniłowi- 
gzowskiej, zamieszkane są już przez 800 więźniów, 
W tem 60 politycznych. Więzienia urządzone są 


se OBRAZY 


na wzor enropejski, 4 powodu urządzeń efektownych 
więźniowie nazwali swoje tymczasowe mieszkanie 
„Bristolem*, 

Zbrodnia, pu,ałniona przy ul. Rymarskiej na 
4-letniej Izabeli Wallerstein, którą udusił I ukrył 
na strychu 15-letni uczeń aptekarski Adam Fi- 
jewskł, stanowi Bensacyę dnla w Warszawie. 
(O zbrodni tej donieśliśmy w dzisiejszym porannym 
numerze naszego pisma. Przyp. red.), 

Sprawa przedstawia się następująco: W ponie- 
działek zginęła córeczka właściciela drukarni „Wer- 
sal“, Izabelka. Poszukiwania, trwające do 4 rano 
nie wydały rezultatu, Zrozpaczona matka, która 
miała niejasne podejrzenia na Fijewskiego, że on 
wie, co się z jej córeczką stało, bo chłopak często 
się z nią bawił, przynosił jej łakocie i onkierki, 
dopiero nad ranem zasnęła, Obudziła się koło 8 
rano 1 poprosiła o klucze do strychu, bo jej się 
śniło, że córeczka jej znajduje się w lufcie komi- 
nowym I wzywa jej pomocy. Przedtem była jaż na 
strychu, ale do komina nie podeszła, Teraz, jakby 
kierowana niewidzialną siłą, nie szukała po za- 
kątkach, ale podeszła wprost ku kominowi. 

W elenkiej ścianie, oddzielającej strych składu 
aptecznego od strychu domu nr 12, widniał biały 
kafel, który wraz z nagromadzonemi papierami za- 
słaniał przejście do sąsiedniego domu, Nawpół 
obłądnym wzrokiem wskazała towarzyszowi swemu 
ten kafel, mówiąc: Szukajcie tutaj! Służący Istotnie 
wyjął papiery i njrzał spory otwór. Spojrzał I cofnął 
się wybladły., Stojąca obok matka również po- 
patrzała w otwór, krzyknęła I zemdlałal.. Wśród 
pokrytego knrzem rumowiska leżała bez ruchu 
twarzą do zieml jej jedyna córeczka, 

W południe aresztowano Fijewskiago 1 odata- 
wiono na miejsce zbrodni, Tłam, zebrany przed 
domem, chciał go zlynchować, ale go obroniła po- 
licya. 

W pierwszej chwili chłopak usiłował wszystkie- 
mu zaprzeczyć, ale wreszcie oświadczył, że Izabella 
weszła sama na strych i obadziła go. Na widok 
dziewczęcia Btracił przytomność, rzucił siłę na 
dziecko, ścisnął je za gardło. i oprzytomniał do- 
piero, gdy dzlecko przestało się ruszać, Wtedy 
ogarnął go strach I myśl pozbycia się trupa. Wie- 
dział o otworze w ścianie, tam też wepchnął zwłoki, 
otwór zaś zatkał kaflem I papierami. Jak stę oka- 
zało, dziewczynka nle była zdeflorowana, 

Młodego dusiciela przewieziono do więzienia, 

Otwarcie nowych szkół. Rząd zezwolił na 
otwarcie przywatnej szkoły rolskiej o charakterze 
progimnazyum w Miechowie oraz na otwarcie kilku 
szkół żydowskich, 

Wypadek w kopalni. Z Sosnowca donoszą: 
W kopalni Łaglsza, pod Dąbrową, zerwała się 
winda. Jeden górnik zabity, dragi raniony, 

Ujęcie „handlarki*. W Piotrkowie aresztowano 
elegancko ubraną „damę“, która niedawno przyje* 
chała 1 usiłowała „zaangażować“ jak najwięcej 
młodych przystojnych dzlewcząt. Okazało się, że 
przybyła ona z Argentyny. Znaleziono przy nlej 
listy kompromitujące, 


Ze Świata. 


Józef Serafin w zakładzie obłąkanych. Głośny 
czasu swego awanturnik Józef Serańa z Galicyj, 
który pod nazwiskiem Jana Ilnicklogo wykonał 
przed kilku laty zamach na qosła rosyjskiego Sza- 
dowskiego w Bernie szwaj.arskim, dwukrotnie po- 
tem nuclekał z więzienia i zakładu obłąkanych w 
Kułparkowie, a następnie wykonał nowy zamach 
na członka poselstwa szwajcarskiego w Paryża — 
odwieziony został obecnie ponownie do zakładu 
obłąkanych w Steinhof. Badanla psychiatrów, za- 
rządzone na jego własne żądanie w Wiedniu, wy- 
kazały bowiem, że Serafin cierpi na manię prze- 
śladowczą, jest niepoczytalnym i Że wyleczenie go 
z tej choroby umysłowej znpełnie jest wykluczone, 
W Steinhofie umleszczono go więc teraz w oddziale 
nieułeczalnych. 

Cofanio sią liczby urodzin w Niemczech. 
Księga statystyczna Rzeszy niemieckiej na rok 
1911 wykazuje, że liczba mieszkańców Niemiec 
wynosiła w połowie roku tego 65 milionów I 400 
tysięcy. Równocześnie jednak poważni ekonomiści 
zwracają uwagę na objaw wielce niepożądany, to 
jest na cofanie mę liczby urodzin, Na tysiąc miesz- 
kańców w Rzeszy niemieckiej przypadało w roku 
1896 (włącznie urodzin nlożywych) 38'16 urodzin, 
a 22:43 wypadków śmierci, czyli liczba urodzin 
przewyższała wypadki śmierci o 1473. W 1907 
roku przewyżka ta wynosiła już tylko 142, w 
1908 roka tylko 14, a w 1909 nawet 138. 

Są to cyfry bardzo wymowne. Jeżeli mimo to 
ogólna liczba mieszkańców Rzeszy się nie cofa, za- 
wdzięczać to należy raczej zmniejszającej się śmier= 
telności niż większej płodności. 

W razie stałego cofania się liczby urodzin umilk- 
146 musi radość z powodu wzrostu ludności, obja: 
wiająca się w Niemczech po każdym spisie, Z cza- 
sem nastąpić musi chwila, w której liczby procen- 
towe urodzin 1 wypadków Śmierci się zbliżą. Jest 
to zagadulenie ekonomiczne i polityczne wielkiej 
doniosłości, zwłaszcza ze względu na siłę armii 
niemieckiej, Przykład Francyl uczy, Że siłą rzeczy 
zmniejszać się musi liczbą żoinierzy, skoro zmniej. 
aza się liczba urodzin, 

Zatarg o „anglez“, Członkowie senatu włoskiego 
zjawiają się na posiedzeniach tej Izby zawsze w 
czarnych „anglezach*. Zwyczaju tego przestrzegają 
nawet podczas największych upałów. Wobec tego 
także przedstawiciele rządu w Benkcle tylko w tym 
stroju występować mogą. Łatwo więc wyobrazić 
sobie można oburzenie włoskich „ojców naroda“, 
za jakich się członkowie senatu uważają, gdy pod- 
czas jednego z ostatnich dni niesłychanie upalnych 
podsekretarz staniu Falcioni przybył na posiedzenie 
sonata w marynarce jaśniejszcgo kolora, Oburzenie 
było tak wielkie, że część senatorów, uważając ten 
postępek sekretarza stana za obrazą godności go- 
natu, ostentacyjnie opuściło Balę. Biedny Falcioni, 
który w dniu tym miał przemawiać w senacie, a 
nie miał jaż czasu posłać po własny anglez do do- 
mu — poradził sobie w ten sposób, Że na czas 
oratorskiego swego występu pożyczył sobie 
gurdat taki od jednego z zarprzyjuźnionych senato- 
rów. I wówcazs dopiero raczono go wysłuchać spo- 
kojnie, 


- Zmarli. > 
S. p Helena Smolarska, Liczny orszak 


przyjaciół 1 znajomych odprowadził przed kilku 
dniami na miejsco wiecznego spoczynku zwokł 6. p, 
Heleny Smolarskiej, siostry znanego wszerokich ko- 
łach mlasta naszego lekarza p. dr. Smolarskiego, 
Zmarła, urodzona 'w r. 1862, poświęciła się pier- 
wotnie zawodowi nauczycielskiemu, lecz wątłe zdro- 


wle nle pozwoliło jej wytrwać w nim dłużej. | 


Wówczas oddała się cała pracy humanitarnej i jako 
przełożona Koła nauczycielek kongregacyi maryań- 
sklej dużo zdzlałała dobrego, przyczyniając Bię do 


NOWa KEFUKMA. 


rozwoju tej dobroczynnej instytucyl, zbierając o-i 
dzleż i datki dla najnboższej dziatwy szkolnej ej 


wygłaszając odzzyty, wzywające do nleslenla j 
pomocy. 

Lecz I tę peiną poświęcenia dzlałalność przer- 
wała jej ciężka choroba. Po czterokrotnej operacyi 
i długich cierpieniach, znoszonych z niezwykłą cler- 
pliwością, zgasła ciężko ku ogólnemu żalowi tych, 
którzy ją znali | zasługi jej cenić umieli. Cześć 
jej pamięci. 

Karol Piotrowski, emerytowany adjunkt są- 
dowy, zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 46. 

Franciszka z Martusiewiczów 01ejkowa, zmar- 
ła w Jaśle 9 bm. 

Z krakowskiego obserwatorynm, Dala 8 słorpnia ter- 
mometr doaradł od 15:0 do 25:] Œ; barometr opadał, 

Dnia 10 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometro 
746'6 mm, termometra 17:6 O, — cisza, 


Teatr w Parku Krakowskim. 
We ozwartek: „Andrusy%, 
W piątek: „Krowoderskie zuchy*. : 
W sobotę: Występy gościnne Artura Zawadzkiego i 
Maryi Jacobi-Zawadzkiej, s 
niedzielą po poładnin: „Obrona Częstochowy"; — 
wieczór: Występy gościnne Artura Zawadzkiego 1 Ma- 
ryi Jacobi-Zawadzkiej. 
\ 


B. Gaboeoyeiska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


.. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 10 sierpnia. 


Wystawa fotograficzna. Dola 1 września zo- 
stanie otwartą wystawa artysty czno-fotograflczna 
w salonach Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Komitet wystawy uprasza wszystkich amatorów j 
zawodowych fotograłów o jak najliczniejszy współ- 
udział. Fotogramy, przeznaczone na wystawę, Upra- 
sza nadsyłać pod adresem Romana Brzezińskiego 
(Lwów, pasaż Mikolascha) najpóźniej do 26 b, m. 

Zakończenie strajku stolarzy. Wczoraj wie- 
czorem, po całodziennych pertraktacyach, doszło do 
zawarcia ugody, a to dzięki taktowi i ustępliwości 
delegatów robotników. Robotnicy uzyskali przeciętnie 
12 pre. podwyżki. Dziś rano wrócono już do pracy. 

Smlerć w nurtach Pełtwi. We wtorek wybrał 
się obywatel zamaratynowski, szewo, Ignacy Ba- 
czyński, na połów materyałów drzewnych, płynących 
wezbranemi falami Pełtwi, Deszcz lał, jak z cebra, 
ale Baczyński na to nie zważał, Stojąc na kładce, 
niezaopatrzonej poręczą, uzbrojony w drąg dłagi, 
zakończony hakiem żelaznym, rzucał się na płyną- 
ce belki 1 deski, porwane prądem ze składów nie- 
dalekich, => 

Aż nagle rozległ się wśród gawiedzi, zalegającej 
kładkę, ogromny wrzask i przeraźliwe wołanie o ra- 
tunok, — Jedna z płynących tarcie, w którą wbił 
drąg Baczyński, porwała go z kładki I wnet ujrza- 
no clało szewca, płynące w wirach Pełtwi, 

Wzdłuż brzegów biegła, krzycząc 0 ratunek, Ż0- 
na Baczyńskiego, tłum ludzi za nią, Ale o ratunku 
nle było wręcz mowy, Ciało szewca znikło w spie- 
nionych falach Pełtwi i nie zostało odnalezione. 

Powszechne oburzenie wywołał wśród ludności 
miejscowej fakt, że urząd gminny Zamarstynowa, 
gdy żona Baczyńskiego zwróciła się doń z prośbą 
o pomoc, odpowiedział, że „niema czasu na poszu- 
kiwanie byle jakiego szewca“. 

Pozostała po nim wdowa i czworo niezaopatrzo- 
nych dzieci, 

Wieść o tym wypadku, który wywołał przykre 
wrażenie w Zamarstynowie, doszła do Lwowa do- 
piero we środę, - 

Aresztowanie poły od surduta. Kapralowi po- 
licyi Stefanlckioxru wskazano w Rynku jakiegoś 
młodego człowieka, który przeszukiwał przecho- 
dniom kieszenie. Kapral puścił się za nim w po- 
goń, dopędził go 1 chwycił za surdut, złodziej je- 
dnak tak sią azarpnął, że w ręku policyanta po- 
została tylko urwana poła od sardota, złodziej zaś 
zbiegł, Wywołało to salwy śmiecha wśród gawiedzi 


ulicznej, i 


6 bill parlamentarny. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 10 sierpnia.) 


Londyn. : W Izbie lordów w generalnej dy- 
skusyi nad wnioskiem o zmianę bilu parla- 
mentarnego oświadczył lord Lan sdo wne, 
ż6 nie ma wogóle widoków, aby rząd przychy- 
li} sią do stanowiska lordów. I.ordowie wiedzą, 
że w razie podtrzymywania awoich wniosków 
będą przegłosowani skutkiem wkroczenia 
królewskiej prerogatywy, © 

Nie ma już możności dalszego sku- 
tecznego oporu przeciw polityce 
rządu. Ci, którzy przyszli do tego przekona- 
nia proponują aby wstrzymać się od dal- 
szego mięszania się w tę sprawę 
oświadczają jednakże, że jeżeli zdarzy się 8po- 
gobność, to nie zaniedbają niczego dla przywró- 
cenia konstytucyjnej równowagi zamąconej przez 
rząd, 

Lord Halbury oświadcza, że nie da się na- 
straszyć pogróżkami rządu. Wstrzymanie się od 
głosowania byłoby popieraniem rządu, Mowcę 
nie nie zdoła wstrzymać od głosowania przeciw 
bilowi, o którym ma przekonanie, że jest złym 
i szkodliwym przykładem ustawodawstwa, 

Arcybiskup Yorku podniósł, że byłoby bez- 
względnem ze strony lordów i szkodliwem dla 
Izby i dla kraju, gdyby królą zmuszono do za- 
mianowania nowych parów. 

Lord Salisbury poparł wywody Halbu- 
ry'ego i oświadcza: . i 

Pozwólcie każdemu z nas głosować, jak chce, 
bez względu na kosekwencyąę. 

Dalszą dyskusyę odroczono. 


Tleonczm i Weleaficzne 
wittiomości „Nowej Reformy” 


z 10 sierpnia. 


Konfiskata dziennika, 

Wiedeń. Dzisiejszy „N. W. Journal“ został 
skonfiskowany za artykuł wstępny, omawiający 
stogunki między następcą tronn a mini- 
strem wojny. s i 


religijne, patryotyczne i rodzajowe, reprodukcye z dawniej- 
szych i nowszych arcydzieł. 
artystów. Ramy i listwy w wielkim wyborze poleca 


Obrazy oryginalne polskich 


IENZNEMSZZ 


Rzym. Wczorajsze wiadomości o zdrowiu pa- 
pieża spotykają się z ogólnem powątpie- 
waniem. Zapewniają, że stan zdrowia papieża 
nie można uważać za pomyślny, Ostatnie 
gorące dni osłabiły ogromnie papieża. Lekarze 
ponownie radzą zmianą klimatu. 

„Papież jest przygnębiony, Temperatura jego 
ciała wynosi dziś 37:41, 


Sytuacya w gabinecie tureckim. 

Konstantynopol. Pogłoski o zmianie na stano- 
wisku wielkiego wezyra są co najmniej 
przedwczesne. Francya udzieliła agrement 
dla ministra spraw zagranicznych jako amba- 
sadora w Paryżu. Rifaat pasza zająłby to 
stanowisko dopiero po upływie 1'/ miesiąca. 
Nominacya ta także dopiero wtenczas będzie 
opublikowaną. 


Żadania Albańczyków mahcme- 
tańskich. 
Konstantynopol. Rada ministrów odrzuci- 
ła memorandum z żądaniami Albańczy- 
mahometańskich. 


Wybleralncść prezydenta Portuyalii, |; 


Lizbona. Zgromadzenie narodowe oświadczyło 
się za wybieralnością prezydenta republiki. 


Wielki! strajk w Londynie. 


Londyn. Strajk robotników portowych przy- 
bieza coraz większe rozmiary. Wpraw- 
dzie rokowania ngodowe się toczą, jednak licz- 
ba strajkujących co dzień się zwiększa. 
Między strajkującymi a policyą przychodzi do 
starć. i ) 

Londyn. W tutejszej dzielnicy portowej przy- 
szło wczoraj do wielkich demonstracyj strajku- 
„acych. Policya w końcu rozpędziła demonstran- 

e i 0, 

Pożar hotelu. 

Londyn. Wczoraj spalił się tu hotel 
„Carlston*, Personal hotelowy i goście zdo- 
łali z trudem uratować życie, Straż pożarna 
czyniła ogromne wysiłki, aby nie dopuścić do 
przerzucenia się ognia na leżący w pobliżu 
teatr. = 5 , 

W miejscu ustępowem w spalonym hotelu 
znaleziono zwłoki amerykańskiego ak- 
tora Finnyego, 

„ Wśród gości hotela „Carlston“ znajdowali 
sią były niemiecki sekretarz stanu dla kolonii 
Deruburg i Tomasz Edison. 

Szkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi mi- 
lion marek. 

Londyn. Pożar hotelu Carlton był groźnym. 
Objął om trzy górne piętra. Kilkanaście osób 
wyratowano przez okna. * Ogień zagrażał pobli- 
skiemn teatrowi, Po ugaszeniu ognia znaleziono 
jedne zwęglone zwłoki, 


Bursze niemieccy mordercami. 
Regensburg. Kilkunastu burszów napadło 
wczoraj na policyanta Kugelb erga. Bursze 
wyrwali mu szablę, ncięli mu rękę i tak 
ciężko go poranili, że policyant wkrótce 
zmarł. Dwóch burszów aresztowano. 


Wypadox awiatora, 


Paryż. Awiator Fourrier uległ wczoraj 
przy lądowaniu nieszczęśliwemu wypad- 
kowt. Spadł on z dość znacznej wysokości. 
Aparat został zniszczony, Fourrier jednak wy- 
szedł cało, 


Najdalszy lot. 
Etampes. Vedrines zdobył nagrodę Michelina 
przebywszy na aeroplanie 808 klm, 
Niebezpieczeństwo strajku kolejo- 
wozo w Ameryce. . 
Nowy Jork. Sytuacya na kolejach jest nie- 
wyjaśniona, Towarzystwa kolejowe zamie- 
rzają na wypadek strajku podjąć walkę, 
choćby ta walka miała dłuższy czas trwać i była 
dla obu stron bardzo kosztowną. 


Pożar lasów, 


„|1903 — 3'94, 
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stratowi z obrad i uchwał powyższego zjazdu; ciej 
kawsze szczegóły tego * sprawozdania umieścimy w 
najbliższym numerze naszego pisma. 
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NADESŁANE. 


Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redałcyi). 
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sl Jedwab Schweizera « «o 
a JĘUWA CHWEIZETA co dona. K 
W  Zażądać próbek naszych nowości czarnych, | 

f białych lub barwnych; Duchesse, Voile, Satin 
A) sourie, Taff:tas, Crene dz chine, Eclienne, Cô- HĘ 
z telé, Mousscline '2/cm.szer, począwszy od 1 zu jói 
K za metr, aksamitu i pluszu na sukne i bln - § 
ki i t. d., jalo tcż haftowanych bluzck i eukien 
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Sprzedajemy tylko z poręczemem dobre mate- 
į ye jedwabne wprost prywatnym, opłacone ìi już pb 
oclona. n 
M Schweizer et Co., Luzern 024 (Szwajcary 2) R 
| Wywóz materyj jedwabaych. — Król. dostaw.) BĘ 
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W przedostatnim numerze „Słowa lekarskiego" 
w artykale pod tytułem; „Stan sanitarny Galicpi 
w świetle sprawozdania c, k. krajowej Rady zdro- 
wia za lata 1906 i 1907, napisał Stanisław Oies 
chanowski*, w ustępie, traktującym o gruźlicy czys 
tamy między innemi: - z 

Chociaż ogólne cyfry statystyczne wskazują na 
zmniejszanie sią gruźlicy w całej Galicyi, to jedauk 
w niektórych jej, pod względem sanitarnym najs 
zacofańszych częściach, właśnie szerzy się gruźlica 
w sposób zatrważający, W całym szeregu powiatów, 
wzrosła Śmiertelność w ciągu sledmiolecia 1901 do 
1907 z 8 na 14 z 7 na 10—119/, ! t. p. (pos 
wiaty: tłumacki, trembowolski, rudecki, drohobycki 
1 t.p.). Najgorsze wogóle co do śmiertelności z gruś 
źlicy są: Miasto Kraków (11'440/,,), kompleks pos 
wiatów ubogich z lichą glebą (86—10*/,,) otacza-, 
jących Lwów, (który sam stol co do śmiertelności, 
w pośrodku s cyfrą 9'8*/,,), oraz w miastach ga- 
licyjskich, mających ponad 15.000 ludności (wśród! 
mich zaraz po Krakowie idą Sambor i Drohobycz)! 
Najmniejszą śmiertelność w tym dziale mają Sta” 
nisławów (4289/), Kołomyja i Brody (poniżej 
650/50). , 

Na szczęście w świetle prawdziwych cyfr rzecz 
ma się co do Krakowa inaczej, albowiem na tysiąc 
mieszkańców (%/,) zmarło w Krakowie z powoda 
gruźlicy w latech: 1901 — 372, 1902 — 430, 
1904 — 460, 1905 — 474, ` 
1906 — 4:21, 1907 — 379, i 

Z powyższego zestawienia wynika, że Kraków, 
należy do miast galicyjskich, najmniej graźlicą zas 
każonych, a cyfra śmiertelności z gruźlicy w Kra. 
bowie (11'440/,,), w powołanem sprawozdaniu uwi? 
doczulona, jest fałszywą, 

(To jest autentyczny tekst mojego pisma, zamie 
szczonego w niedzielnym porannym numerze „No 
wej Reformy"), 5953 


Dr Ałekstmder Wlikosz, 
Dr Gładystio Kluger 


b. asystent e, k, klin. chor. wewn. Uuiw. Jagiell 

I b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noordeng) w 

Wiedniu, ordynuje w sezonie letnin w Maryen- 
badzie, Stadt Hannover, Kirchenplatz. 


3743 35 ? 
Pension go e 


Wiedeń Daheim @ ə 


ETFIIL Gersthoferstr, 39 


obok parku Türkenschanz, nujzdrowsze położenie 


Franzensfeste. Pożar wyżej położońych la-| Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta« 


sów, który wybuchł wczoraj, trwa dalej, 


Stracenie zbuntowanych marynarzy. 

Madryt. „El Mando* donosi: Zbuntowani 
marynarze z pancernika „Numantia”* wczo- 
raj zostali straceni. 


Po zamknięciu MUMOFU. 


: Kraków, 10 sierpnia. 

Z sali sądowej. Dzisiejsza rozprawa p. Koso- 
buckiego przeciw p. Wolnema mająca się odbyć 
w tutejszym powiatowym sądzie karnym, została 
odroczuną, ponieważ p. Wolny z powodu wyjazda 
za granicę Wezwania na rozprawę nie otrzymał, 

Uprowadzenia, Do tutejszej policyi doniesiono 
z (Ciężkowice, Że bawiąca tam na świeżem po- 
wietrzn 14 letnia Izabelia A. z Krakowa, zbiegła 
przed kilkunastn dniami stamtąd w niewiadomym 
kierunku. Przypuszczają, że ją uprowadził pewien 
zecer z Warszawy, Za zbiegłą czynione gą po- 
szukiwania. w x 

Kociiliwy student. Do cyrku Henry'ego, bawią- 
cego w Krakowie przez ostatni tydzień, uczęszczał 
bardzo pilnie pewien student VII Kkiusy jednego 
z tutejszych gimnazyów, syn właściciela skispu na 
Stradomiu. Jak się okazało, nie tyle podziwiał fo- 
ki, konia, psy i ione „cada* cyrkowe, ile pewną 
młodą tancerkę, w której się zakochał po uszy, — 
Wewtorek w nocy ubóstwiana przez studenta boh- 
danka odjechała z cyrkiem do Morawskiej Ostrawy, 
a zakochany uczeń, nie chcąc umierać z żalu i 
usychać z tęsknoty po stracie swej ukochanej, 
walad? na pociąg i pojechał wczoraj za nią do 
Morawskiej Ostrawy, Tylko ojciec zakochanego nie 
miał wyrozumienia dla ognistych uczuć swego syn- 
ka, bo wysłał za nim agenta policyjnego a polece- 


niem, by młocziutką zakochaną parę rozłączył, a |kowskie 91:80 rb.; 
ognistego młodzieńca przywiózł ze sobą do Kra |4018. 


kowa, : 

Echa międzynarodowego zjazdu inżynierów. 
W dniach 12—18 zm, odbył się w Dreźnie zjazd 
inżynierów, zajmujących się specyalnie centralnem 
ogrzewaniem mieszkań i ich wentylacyą. W zjeździe 
tym wzięli udział, z polecenia magistrata krakow- 
skiego pp. inspektor, budownictwa „miejskiego Fr. 
Rybicki i fizyk miejski dr Janiszewski, Delegat 
p. Rybicki złożył szczegółowe sprawozdanie magi-. 


Kraków, 


" sma Rav ok na" Ed u TA 


Ż BU TRZEBA 


nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitne utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen- 
syomacie, Ceny umiark. Prospekty na żądanie 
4734 21 ? 


a 39 
„Le Delice 
najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki, 
Wszędzie do nabycia. — — — — — 5167 


Kurza telegraticzne. 


Wiedeń, 10 sierpnia, (Giełda poładniowa,) 

Marki 117:48, Renta majowa 9226, Renta xoronówa 
węgieraka 91-20, Akaye austr, caki, kred, 659'26, Akoye 
węg, zakl, kred, 853:—, Akoye Anglobanko 82950, Akoye 
Unionbanku 631:—, Akcye Banzvereinu 561" —, Akeyo LAG: 
derhanku 648*—, Akoye kolol państwowych 747256, Lom: 
bardy 122—, Akoye fabryki broni 0—'*—, Akeje tyto- 
miowe 826—, Alpiny 83860. Rima-Muranyi 698—, Ak: 
cye praskiego (ow, żelaznego 2774*— Losy tureokle 
46876. Ruble 264—, Skoda 667—, Akcye galio, Banku 
hipotecznego 0—*—, 

Uapowaie ai pni moauiacją, j 

erun, BIGIDNIAK, p719 poranna, 
pik kredytowe 106776. Tow dyskontowe 13526, 
Usposoblonie:; słabsze, . 


Giełda warszawska. 
10 sierpnia. 

nies sb zosta rosyjska 9850 rb.; premiówka s 
1864 roku —*— rb.; premiówka z 1866 roku —'—=; 
4'|,-proc. obligacye m, Warszawy 80:80; b-proo. poży* 
oska rosyjska I emisyi 96'— rb.; 6-proc, pożyczka IL 
emisyi 37050; szlacheckie 330'—; 4-proo, listy siem- 
skie 90'80; 4*|,-proc, listy ziemskie 91:26 rb, 6 


listy miasta Warszawy 94-94 rb.; 4'|,-procentowe listy 
miesta Warszawy 90:45 rab.; 4*/-prooent. listy tódzkie. 
8726 rub.; akoye miasta Łodzi 229'— rb,; skoyć zę: 
ku bandl, m, Łodzi p. keye garszawskiego | 1 

o warszawskiogo 497'— rd.; A o 
k handl, 7 anii 840— rub,; Cukrownie 87 1b.;, 


Staruchowice 2376*— Eb.; aaee Zawiercie B48'60 £b. 


707-50 rb.; Radzki nowe 86— zb.; k 
gr rb; Patitów 148'— rb; 6- iotr= 
Zyrardów 292 — © iSorman-Szwedo 880— Seg kre 


„ Gielda zbożowa. 


Budapeszt, 10 sierpnia, — Targ zbożowy, 

Pazenica na październik 11'84 do 1135; pazonięć na 
Ewiecień 11*%1 do 1:63; żyto na październik 0.18 do 
S19; owies na październik 8'36 do 8:87; kukurudza RE 
lipiec U'— do *—; kukurudza na sierpień 7*68 do 7-685 
kukurudza na maj 7:68 do 764; rgepak na sierpień 
16'40 do 16:50, . i | 
"Oferty mierne, chęć kupna mierna, nsposobięnie spoe 
kojno; gorąco, A 


o Ã—— ” 


Wiślna 11, 


pp a 


4 Nr 361. 


Nuwa RE 


FORMA 


Rude krogondanta 


wiadającego dobrze językiem niemie- 
zkim i piszącego na maszynie Under- 
wood przyjmie zaraz Drukarnia A. 
Roziańskich w Krakowie, ulica 
Karmelicka. 5961 1 3 


Fomepien 


dłagi, w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Siemiradzkiego 4, II p. 5935 1 3 


0 sprzedunii 


łoń 5 letni i powozik. Ul, św. Filipa 18. 
5944 1 4 


z dobrej rodziny, miłej powierz- 


Panna chowności, władająca dobrze ję- 
tykiem niemieckim, potrzebna zaraz do ekspe- 
dycyi w cukierni Figtkowskiego, Floryań- 
ska 24, Kraków. 0947 1 8 


Poszukuję 


kogoś, ktoby mógł zająć się wyrobem i sprze- 
dażą na kopalniach Austryi nowowynalezionego 
nenronnego, pochylnianego aparatu. Również 
mogę sprzedać patent za przystępną cenę. 
Warszawa, Chmieina 19, Świderski. 5946 1 2 


(Niemiec) poszukuje z dniem ł września po- 
rządnie umeblowanego pokojn, z łazienką. z zu- 
pełnie osobnem wejściem, z pościelą, w czystej 
spokojnej kamienicy, ewentualnie z całkowitem 
utrzymaniem. Zgłoszenia z dokładnem poda- 
niem ceny i warunków uprasza się nadsyłać 
pod H. F. poste restanto Mraków, za okaza- 
aniem kwita ins. 5945 1 3 


J. K. S. P, 


Poste restante, Kraków 1. List ważny 
ieży na poczcie. 5948 


Uczeń 


camicjscowy, z ukończoną II gimnazyal- 
ną, realną lub wydziałową, znajdzie od 
1 lipca umieszczenie w handlu pod fir- 
mą: J. Kosierkiewicza wdowa i Sp. 
w Nowym Sączu. — Zgłoszenia nie 


uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
5941 1 2 


DAHAN 


inteligentna obejmie zarząd 
domu. M. E. poste restante 
Eraków. 


5940 


me 


GOP 


(JĄ 


l 


l 


1 wiedeński koncesyonowany zańład ożowanych 
pojazdów i tpizęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy« 
borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dząca landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
feetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browue i t. d. — Kupuje tek wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, ll, Pratera'raga 
72, Eotsi Nordbahn. ToL 12107. 181 95 0 


Wysprzedaż resztek! 


Przy naszem codzien- 
nem niezmiernie 
wielkiem wysyłaniu 
nagromadziły się w 
ciągu sezonu setki 
resztek najnowszych 
materyj modnych na 
ubrania męskis, dam- 
skie i dia chłopców, 
„ które wysprzedajemy 
po bajecznie nizkich 
cenach. Prosimy nie 
pominąć tej nadzwy- A u 
czaj korzystnej snosohnoŚści do kupna, lecz 
zażądać naszego zbieru tei ze spisem resz- 
tok. 

Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su- 
kna „SUBETIĄ* Karniów (lagarndorf) 


Sląsk austr. 4579 17 © 


Konkurs. 


Wydział Towarzystwa prywatnegu 
polskiego gimnazyam w Husiatynie roz- 
pisuje konkurs na posadę kierownika 
tego Zakładu naukowego z roczną płacą 
4300 E. 

O posadę tę ubiegać sią mogą filo- 
lodzy, posiadający kwalifikacye, jakie 
są wymagane przez c. k. Radę szkolną 
krajową przy udzielaniu prawa publi- 
czności. 

Udokumentowane podania należy 
wnosić w terminie do 21 sierpnia b. r. 
na ręce przewodniczącego Jana Godeka 
w Husiatynie. 

Zakład naukowy obejmować będzie 
w roku szkolnym 1911/12 I, II. i IIL 
klasę. 

Kurs naukowy rozpocznie się z dniem 
1 września 1911, 5942 


W Husiatynie, dnia 6 sierpnia 1911, 
Sekretarz: 
dlgksander Zglinnieki. 


Przewodniczący: 
Jan Godek. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


da językiem polskim i niemieckim, pisze płyn- 


K| 


NOWY W 


2 miki i specyalny ni 
y maż”. Ze” TWK A 


>, 


5711 


Prosz dokładnie Wypełnić obok 
` uwidoczniony kupon | nadeslań wraz 
"z l ratą Koron 4. ~. 


Do wynajecia 
zaraz szopa na skład w domu przy ulicy 
Zielonej 1. 8 i lokal na pralnię lub skład 
w domu przy ulicy św. Gertruty 1. 40. 
Wiadomość u właściciela, II. piętro, na 
ewo. 5737 3 3 


Panna 


lat 28, mająca stałe utrzymanie, nawiąże kore- 
spondencyę z mężczyzną łagodnego nusposobie- 
nia, inteligentnym, na stanowisku. Zgłoszenia 
w. w. 6 poste restante Kraków, główna 
poczta, za okazaniem kwitu ins, 572455 


dżeniiby Się 


mężczyzna lat 24, kończący w rokn bieżącym 
służbę wojskową, z panną inteligentną, która, 
lub jej rodzice dopomogliby mu do otrzymania 
odpowiedniej posady w Krakowie lub gdzie- 
indziej. Posiada niższe gimnazyum, egzamin 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, oraz 
świadectwa wieloletniej rutyny biurowej, wła- 


nie na maszynie, może złożyć eweninalnie 
parę set koron kaucyi. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Buchalter 7“ poste restante Kraków, głó- 
wna poczta, za okaz. kwitn ins. 5997 2 3 


Pomocnik kańdlowy 


przyjęty. Zgłoszenia: Kram T. S. by 
Sanok. 5722 5 10 


Mieszkania do Wyndjędia 


od 1 września lub 1 października przy ul. Lu- 
bomirskich 41—43: 

2 pokoje, kuchnła, przedpokój, łazienka i t d., 
A n n n n n 
1 nia » s " n n 
z pięknym widokiem na ogród zakładu ks, Lu- 
bomirskiego. 

Wiadomość tamże w godzinach: 5—6 popoł,, 
lub w biurze arch. B. Torbego, ul. Straszew- 
skiego 1. 11, 3—4 popoł. 5734 4 6 


KMR"$arząd dóbr i lasów oraz tartaku 
w zachodniej Galicyi poszukuje 
kasyera, władającego biegle ję- 
zykiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości. 

Posada jest stała, bezpłatne mieszka- 
nie, opał i światło, ewentualnie po pe- 
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad- 
syłać do Administracy; „N. Reformy“ 
pod „Zarząd dóbr 5525, 5525 9 0 


POSZBKNJE S: 
À 
od 15 sierpnia do obsługi krzeseł na 
plantacyach (półdniowe zajęcie): 
kiizunastu kobiet, 
1 kontrojora, 
1 stróża nocnego. 
Kaucya (20 kor.) „lub poręczenie wy- 
magane. Zgłoszenia: ÆA, B. poste re- 
stante Kraków. 5711 28 


Bardzo solidna i z kułaneyi p 


znana instytucya poszukuje 
zdolnych 


zasieępców | 


na Kraków oraz prowincję. 
Po krótkotrwałej próbie stałe 
wynagrodzenie. 

Zgłoszenia pod: „Posada 


z emeryturą poste rest. | 


Kraków. 5902 2 3 


“Rezonator zaopatrzony w YNALĄZE = 
i alny sztyft szafisowy. 

EIAN TE 

| Płyta szafirowa (firmy Pata3) jest pierwszą 
1 jedyną, posiadajęcą światową sławę, Ostrzegamy 

przed małowarłościowemi naśladow:niotwami, które 


sianawczo nie mają taj samej wartości artystycznej. 


A Szanowne czytelniczki 1 kochani czytelnicy I 


Opakowanie Garmo. 


$ 10%/, opustu przy płaceniu gotówką. 


Na każde zapytania odpowiadamy odwrotnie. 


z działu papierowego, zostanie zaraz 


LSLWA I, 
prze 


+ 


"20 najrozmaitszych kon pozycyi, zdjęlych "od najdoskonalszych Śpiewaków I Śpiewaczek ostatniego stulecia, jak: Ca 
P. T. Klienci mocą sami wybierać z naszcgo bogatego repertuaru, z pewnością największego w Świecie, ponieważ zawiera 20.000 płyt we wszystkich językach. 
My jesteśmy jedyną firmo, która oryginalne Pathefony, prawdziwy (ubrykat Pathćggo, eprzeduje 


DZIENNIE. 


ĘECZNI 


Saphir Towarzystwo fonotonowe Z 0. p., Wiedeń, VI., Kóstlergasse 6**—8, 


starsza, inteligentna, pracowita, zajmie się 

dziećmi, gospodarstwem domowem; przyjmie 

miejsce chętnie do samoistnego zarządu na wy- 

jazd. Zgł. pod: „Łagodna“ post. rest. Kraków. 
5910 2 8 


= z dobremi świadectwami, źo- 

Służący naty (jedno dziecko) poszukuje 

miejsca, Obejmie również stróżostwe od 1 wrze- 

Snia b. r. A. S. Kraków, Radziwiłłowska 8. 
- 5913 2 8 


Do nabycia tylko w le- 
pszych handlach delikate- 
| sów i cukierniach. Zastę- AB 
| pca: Paweł Unterweić FINA 
ser, Kraków. 3611 9 24 


purcela hudowiana 


przy ulicy Warszawskiej, nadająca się 
na cele przemysłowe do sprzedania, — 
Wiadomość pod A. A. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 5776 3 4 


kantyna 


przy większej tabryce w zachodniej 
Galicyi z koncesyą szynkarską jest do 
oddania. Reflektuje się tylko na zawo- 
dowca. Zgłoszenia tylko listowne z po- 
daniem referencyi przyjmuje adm. „N. 
Reformy“ pod: „Kantyna 5841". 5841 2 3 


LL LJ M 

Dwaj uczniowie 
zamiejscowi w wieka lat 14 znajdą 
umieszczenie w handlu jako praktykanci. 


Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“ pod: „5853“. 5853 2 4 


Psy myśliwskie 


suka ułożona i 5 młodych razem lub osobno do 
sprzedania, UL Garbarska 1. 22, I p. na lewo. 
5901 2 3 


Pozwalamy sobie ofiarować Wam ton zupełnio nowy I wspaniały aparat z bogatym 
wyborom 20 kompozycył na [0 oryginalnych płytach Pathó 29 cm średnicy po niebywale 


w wieku 35 lat, na rządowej posadzie z pra- 
wem do awansu, ożeni się z panną lub wdową 
miiej powierzchności, a przytem inteligeniną 
i dobrze wychowaną. Zgłoszenia nieanonimowe 
z dołączeniem fotografii nadsyłać pod „č" Otto- 
mar“ poste restante Kraków, za okazaniem 
kwiiu inseratowego. 5786 3 5 


Admimistracye 


jednej lub więcej kamienic przyjmie technik- 

urzędnik p., sam właściciciel wielkiej kamie- 

nicy w Krakowie. Zgłoszenia pod Technik do 

biura reklamy „Principia“ ul. św. Marka 1. 21. 
5818 25 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 
robe męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespondentką wystarczy, 


„ia przedsiebiorsiwo 


plei 6 pokoi w suterenie na życzenie 
z osobnem wejściem od ul. Niecałej, do wyna- 
jęcia, Wiadomość ul. Radziwilłłowska 28, I p. 
5917 3 5 


Żywe raki 


Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, Ż6 na- 
dejdą żywe 5066 25 

30 największych raków za «a e e. . .12 
40 raków solowych za . w...» e „10 
60 raków stołowych za 7 
6O raków zupowychsza i, „wa o e 5 

J. Perimutier, Podwołoczyska 56. 

KOSZ 5 kilowy, franko za zaliczka, de- 
reni 4 K, jabłek stołowych lub 


gruszek 3 K, 100 kilo 30 K. Wysyła 8. Fatlik, 
Zaleszczyki L 5. 5921 23, 


Poszukuję 


spólłmika | 
w celu powiększenia kawiarni i restau- 
racyi na prowincyi. Możliwa również 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„N. Reformy“ pod: 5814. 5914 2 19 


Do oynajecii 


zaraz 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
łazienka itd. na parterze i na II. piętrze 
Garncarska 8. 5858 2 6 


Giżopca 


do praktyki poszukuje Cukiernia Wa- 
eryana Nowaka w Bochni. 5911 6 12 


Cooo?... Tatuś pozwolił! Jest to przecież Jacobi — 


[ntynkotynowa 


w skrzyneczkach 
na papierosy z na- 
zwiskiem 


EAE AE 
As E7. 
UC 


Ogólna 


I kupon gry austr. kred, ziem. losu emi- 
Syl z r. 1880. 
I los Bazyiika 


łówna wygrana 
w fi ciągnieniach na rok 


Najbliższe 2 ciągnienia już dnia I6 sierpnia i I września I9It r. 
Wszystkie 4 losy razem za gotówkę około 190 K lub na [48 raf miesięczn, A 4°50 K 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne po- 
twierdzenie kupna. Zamówienia przek. poczt. — Tylko z oryg. losów musi być każdy 
wyciągnięty i można go odsprzedać każdego czasu po kursie. 

Do ciągnienia już dnia 16 sierpnia (911 r. 
1 Promesa ziemska tylko K 5°50- 3 Promesy K 15. 


Wiedeński kantor wymiany ROBERT REITLER, Wiedeń I 


ERZI 


P PLI ET N 


I serb. państwowy (tytoniowy) los 
I los Jó-sziv (Dobrego serca) 


5778 4 6 


V., Hauptstrasse 20, tylko Paulanerhof, 


dz. 
>" z + 1 


rugo, Slezak, Mann ; wielu innych; które 


Prawdziwe tylko 


Czwartek 10 Sierpnia 1911. 
żonaty, w starszym wie- 


Organista ku, rzemieślnik (szewc) 


potrzebny na parafię w pobliżu Kra- 
kowa. Wiadomość u 00. Reformatów 
w Krakowie. 5997 2 5 


1—0 K tygodniowo 


zarobić może każdy przebywający na 
prowincyi przez sprzedaż maszyn do 
szycia i rolniczych firmy N. Sprecher, 
w Podgórzu l. 78. Skład maszyn do 
szycia i maszyn rolniczych. Cenniki 
i objaśnienia darmo i opłatnie. 5926 2 2 


Rządca dör 


w siie wieku, żonaty, z kaucyą, we wszyst- 
kich gałęziach racyonalnie prowadzonego go- 
s podarstwa gruntownie wykształcony, z powo- 
du wydzierżawienia dobr, poszukuje odpowie” 
dniej posady zarządcy, kasycra, poręczającej 
administracyi lub też mniejszej dzierżawy. 
Zgłoszenia (, Przikryl, Iwanowice na Hanej 
(Morawa). 56930 2 8 


Panienki 


uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 

z całodziennem utrzymaniem. Warunki przy- 

stępne, konwersacyn franonska bezpłatnie, for- 

tepian na miejscu. Bolue młyny 1. 8, I p 
5924 2 18 


Zastępcy 


geometry autoryzow. poszukuję zaraz — 
za wysoką prowizyą. Również potrzebny 


` Płyty 1 rezonatory ze « Ñ 
sztyttem metalowym ze- É 
stały zupełnie usunięte, A 


na raty. 


bos 


Ręczymy, że aparał I płyty 


*nizkiej cenie K I00.— płatnych w 25 ratach miesięcznych. Każdemu dostarczymy masz przecudny Fathófon „Sublime“ i wspaniały zbiór oryginalnych płyt Fathó, odpowiadają w zupełności rysownik. sęp Adres: M. Niewiadomski, 
wszystko starannie opakowane, a za to upłaczć nam bedziocia tylko po Karon 4.— miesięcznie aż da zupełnego wyrównania Koron I00.—, / wyższej inie. Tarnów (mieszkanie). 5923 2 3 
; powyższej rycinie. 
nonnauasSutrZANOWSDROGNACZZESNOSEZNNODZKZOZHZOSZOZOZENUNUNODOGĄSZCONAACA Obi i - 
m m pis aparaia: A 
£ Imię I nazwisko: .........-.... P E A H i S: genci > 
H ği 3 g Wielkość : 841 cms podstawy, wysckość 18 ém. za kaucyą do sprzedaży maszyn roiniczych po- 
z ICAS mmasoeooeawowan eo moni S RY ONE N NY AAAA GOA y= „AR r) "rj sobioarokl w : ak ak, ao tyki szukiwani. Zgłoszenia pod „Zdoini* p. ża 
et : A RSE 
: MIaSI0.1-2m-0-- mamom RACE (IRE - =  @  aparatówi nadzwyczaj elepancki i artystyczny Podgórze, za okaz. kwitu ins, _ 
u o pA Ae 1 | PRYTTYYA oas se s so esoouusacsanse Slatya kalej. sorescorssosanrenana w Eo „Serw 2 wygląd. Obwód 1 m. 40 cm. Najnowszy oryginalny 
H TE i bad „wazy! p Ux TE Patbó rezonator zaopalrzony w niełamliwą mem- Fabr ka 
m  Avlsn; Czas dostawy 10 dni. Zamówienia mię załatwimy, jeśli nie otrzymamy f raty A brang i specyalny niezniszczalny sztyft szafirowy. y 3 
8 „Koron 4—. W wypadku, gdybyśmy nie mog wykonać zlecenia, pieniądze prześlemy g _ Precyzyjny aparat do poruszania, nakręchjący się wyrobów masarskich J. K. Kurkiewicza, Kraków, 
a E uA H 3 Grodzka 7, poszukuje uzdolnionych panien do 
W a 


również podczas gry. 
7 5906 3 3 r 


ekgpedycyi sklepowej zaraz. 


podbijają 
Świat 


A7] 


5128 G 9 


surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, | 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma- 
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 


lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. - -= - 2636 21 4 
Hutter i Schrantz, tow. akc. w Wiedniu. 


Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Reprezentacya dia Galicyi firma 
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10. — Telefon 1461. 


Firma 8. Masserik i Sha © Bernie (im). 


Skład maszyn do pisania, kopiowania i rachowania, przysłała do Krakowa na 3 dni swego 
zastępcę z modelami tych maszyn i zaprasza Szan. Publiczność do oglądania tychże, bez obo- 


ME z - "ZI 7 E 


wiązku kupowania, Oglądać można we środę, czwartek i piątek w Hotelu Saskim 1. 2, mię- 
dzy 3—5 po poł. Zastepcy poszukiwani. - ` 5950 
AUSTRYACAEF. 
| rowie | 
z 0. p. 1564 2 26 


iaro Inżynierskie: Luów, ul. Potockiego 10. 


Ziektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie siły. Urządzenia 
kopalni i hut. Koleje elektryczne, 
Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
T instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzewania i gotowania i t. d. oraz wszelki materyał instalacyjny. 


Cenniki i, kosztorysy za darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie 
- Rządca drukarni L. K. Górski. 


